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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego e. k. Apostolska Mość raczył naj. 


. wyższem postanowieniem z dnia 10 kwietnia 


b. r. mianować najłaskawiej prywatnego do- 
centa, dr. Tadeusza Browicza, nadzwy.- 
czajnym profesorem patologicznej anatomii 
w uhiwersytecie krakowskim 

Conrad Eyberfeld w. r. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 14 kwietnia. 


Zamierzając pisać o liście ks. Bis- 
marcka do posła parlamentu niemie- 
ckiego Biihlera obawiamy się, żeby 
równocześnie na ostatniej kolumnie 
czytelnicy mie znaleźli tęlegramu za- 
przeczającego wiadomości, jakoby kan- 
clerz niemiecki korespondował kiedy- 
kolwiem z „niejakim“ p. Biuhlerem o 
ogólnem rozbrojeniu, jak to równocze- 
Śnie stało się z listem wrzekomo na- 
pisanym dv „niejakiego“ p. Jaciniego, 
członka parlamentu włoskiego w tej 
samej sprawie. Jak wtedy nikt nie ża- 
łował, że list ks. Bismarcka uznany 
został apokryfem, tak i dziś obojętnie 
przyjętoby wszędzie podobne oświad- 
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czenie. W pierwszym apokryfie po- 
wiedziano przynajmniej, że ogólne roz- 
brojenie zawisło od ustalenia się rzą- 
dów konserwatywnych w Europie, po- 
stawiony tedy został warunek wyko- 
nalny, gdy tymczasem w ostatnim li- 


sąsiednich mocarstw, aby rozpoczęły 
ogólne rozbrojenie, a tem samem spro- 


wadza całą kwestyę do absurdu. Choć- | 


by bowiem nie p. Bühler lecz sam ks. 
Bismarck wystąpił z taką propozycyą 
w Paryżu i Petersburgu, otrzymałby 
odpowiedź szyderczą, albo nie otrzy- 
małby żadnej odpowiedzi. Pod tym 
względem bowiem trzeba przyznać 
zupełną słuszność opiniom panującym 
w obu tych stolicach. Niemcy pierw- 


——— | sze postawiły zasadę, że cały naród 


stanowić powinien jedną armię, do- 
prowadziły tę zasadę do punktu kul- 
minacyjnego świeżem powiększeniem 
siły zbrojnej, „więc jeżeli teraz pragną 
ulżyć ludom ciężar nieznośny, najpierw 
wystąpić powinny z dobrym przykła- 
dem. Swoją drogą słuszności nie mo- 
żna odmówić także i twierdzeniu Molt- 
kiego, że Co Niemcy zdobyły sobie w 
pamiętnym r. 1870, tego z bronią w 
ręku strzedz muszą pół wieku. Jedna 
i druga strona ma słuszność, powsta- 


„je tedy błedne koło, z którego nie ma | 
[na ranie wyjścia, i w powinnoby na 
diugi czas położyć kres ogólnikowo 


ponawianym nawoływaniom do ogól- 
nego rozbrojenia. 

W liście do p. Bthlera wskazał 
jeszcze ks. Bismarck na drugi szko- 
puł, o który rozbijają się te nawoły- 
wania. Po ogólnem rozbrojeniu każde 
państwo musiałoby zatrzymać taką 


siłę zbrojną, jakiej potrzebuje da utrzy- | 


mania porządku wewnętrznego. Jestto 
pojęcie względne, bo nikt nie zaprze: 
czy, że np. w tej chwili Rossya po- 
trzebuje trzymać w tym celu pod 
bronią niemal tyle wojska, ile Niem- 
com, Austryi i Francyi razem potrze- 
ba do utrzymania wewnętrznego po- 


- Przewodnik prenemarowazv osobna Kcustujs 6 et. 


raame YA A w a; 


ycznia do końea 
1 sk, drudzy 


rządku. Niemcy i Franca zaś, po 
Rossyi najwięcej zagrożone socyali- 
zmem, musiałyby mieć pod bronia 
więcej wojska aniżeli państwo, znające 
socyalizm nie z naftowych pożarów 
lub z zamachów, lecz tylko z% stosun- 


lście kanclerz odsyła p. Būhlera do |kowo niegroźnej propagandy książko- 
wej. Ile tedy żołnierzy każde państwo | 


| mogłoby trzymać pod bronią dla 
utrzymania porządku wewnętrznego, 
to stanowi kwestyę niebezpieczną dla 
wszelkich rokowań o ogólnem rozbro- 
jeniu. Potem nastąpiłaby kontrola 
wzajemna, czuwanie nad tem, aby 
sąsiad nie miał ani jednego bagneta 
| ponad umówioną liczbę! Ztąd oczywi- 
iscie powstałoby wzajemne podejrzy- 
wanie się. wzajemne posądzanie, i 
|dopiero wtedy wszyscy zaczęliby ża- 
łować rozbrojenia. Od żalu do nowe- 
|go uzbrojenia się krok tylko jeden, i 
koniec końców wróciłby status quo ante. 

Tak przedstawia się kwestya roz- 
brojenia ogólnego w liście największe- 
go współczesnego męża stanu, który 
nadaremnie podniósł z takim nacis- 
kiem, że zajmuje się wyłącznie tylko 
praktycznemi sprawami teraźniejszo- 
ści a na przyszłość, w której nie be- 
dzie już odgrywał roli, nie może się 
ogladać. Dotkliwa to nauczka dla 
wszystkich niepoprawnych marzycieli, 
którzy dzis aawet nie cają za wygra- 
nę i proponują to zwołanie kongresu, 
to zbiorowe i demonstracyjne oswiad- 
czenie się parlamentów za wiecznym 
pokojem za pomocą równoczesnego 
ogólnego rozbrojenia. Uznanie należy 
się wytrwałości tych marzycieli, ale 
zasług około pięknej idey swojej nie 
| położą, owszem nawet jej zaszkodzą, 
jeżeli w tych czasach przynajmniej 
nie zaniechają propagandy. Nie wię- 
cej nie szkodzi takiej propagandzie 
jak ośmieszenie jej a ta właśnie klę- 
ska spotyka ją w ostatnich latach 
raz po raz. W tej chwili idea ogól- 
nego rozbrojenia i wiecznego pokoju 
ima takie same znaczenie praktyczne 
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jak błogie oczekiwanie, że przyjdzie 
czas, kiedy ludzkości zamiast kodexów 
rozmaitych wystarczą same prawidła 
moralności nie ujęte w paragrafy i 
nie posiadające organów wykonaw- 
czych! 


Rada państwa. 


(LXIX posiedzenie Izby poselskiej.) 


+4 Wiedeń, 12 kwietnia. (Korespon- 
dencya Gazety Lwowskiej). Prezes Coroni- 
ni zagaja posiedzenie o godź. 11. 

Z ministerstwa skarbu wniesiono pro- 
jekt kredytu dodatkowego do budżetu na 
rok 1880, którego treść dotychczas niewia- 
doma. 

Duchowieństwo kilku dekanatów w Ga- 
licyi petycyonuje os podwyższenie kongruy. 

Izba przystępuje do dalszego ciągu o- 
gólnych rozpraw budżetowych. 

Minister skarbu baron Kriegsau 
(wedle stenogramu): Wertując roczniki au- 
stryackie rozpraw parlamentarnych, przeko- 
nywam się, że ministrom skarbu nigdy do- 
brze się nie wiodło. ( Wesołość. Głosy z le- 
wicy: głośniej!) Możnaby nawet bez przesa- 
dy powiedzieć, że źle im się wiodło, Zarzu- 
cano ich gradem nieufności, skarg, oskar- 
żeń, bez różnicy. czy to byli mężowie z par- 
lamentu czy biurokraci, weterani ezy począć 
kujący. Z tem wszystkiem wyznać mi przy- 
chodzi, że mnie wiedzie się jeszcze o kilka 
procent gorzej, niż każdemu innemu. Jestem 
w urzędzia niema] już dwa miesiące (we- 
sołość), a tej drobnostee żądań, które mi sta- 
wiono, dotychczas zadośćuczynić nie mogłem. 
( Wesołość). Nie myślę wyliczać tego szeregu 
żądań, które od pomniejszych posuwają się 
aż do przywrócenia równowagi w budżecie, 
a nawet aż do I N waluty. Ale nie 

4 tego, Oblano mię strumieniami 8zy- 
ai E ironii. Niechże świat sądzi. 
czy to sprawiedliwie. I jeszeze nie dosyć. 
Wydobyto na jaw starą broszurę, z przed 20 la- 
ty, by wynaleźć w miej kilka zdań na oskar- 
żenie mnie, oezernienie i podanie. w podej- 
rzenie. Spodziewam się, że celu nie dopięto. 
Broszura ta jest napisana w czasie, w któ- 
rym bardzo żywo zajmowano się stosunkiem 
Węgier do Austryi; broszura ta kończy się 
słowami wielkiego angielskiego męża stanu, 
który ziomkom swym, gdy chodziło o sto- 
sunek Ameryki do Anglii, powiedział: „Be 


(Dokończenie.) 


— Hallo, doktorze! — przerwał miej- 
seowy adwokat, chłystek, który się chlubił 
swoją zręcznością w egzaminowaniu kłamli- 
wych świadków — to być nie mogło, żebyś 
był wylazł na drzewo bez stłuczenia tych 
butelek. 

— Młody mój sąsiedzie — ozwie się apte- 
karz patetycznie — pokolenie twoich przodków 
nie było tak wyrodnem jak są teraźniejsi Ka- 
rolińczycy, i żaden Karolińczyk dawnej daty 
nie stłukł nigdy butelki z wódką! Fakt |... 
Otóż, jak mówiłem. miałem po butelce wód- 
ki w każdej kieszeni i wiedzialem, że nle- 
dźwiedź lubi naśladować człowieka nakształt 
małpy... tylko było mi żal mojej wódeczki. 
Ponieważ jednak robiło się coraz ciemniej, 
więc kwitując z niej, przyłożyłem jedną bu- 
telkę do ust i udałem, że robię dobry haust, 
a potem spuściłem ją na sznurkach, które- 
mi moje paczki były obwiązane. Niedźwiedz 
wziął ją delikatnie w łapę, akurat jak czło- 
wiek, i niech mię djabli porwą, jeżeli nie 
wypił do ostatniej kropelki! Z początku wy- 


glądał ogłupiały, jak gdyby go kto był ciął 
pałką po łbie, ale zaraz mu się zrobiło przy- 
jemnie i jął skakać i kozły wywracać. Wi- 
dząc, że eksperyment udaje się dobrze, przy- 
łożyłem do ust drugą flaszkę — tym razem 
nie umiałem oprzeć się pokusie, i sam ły- 


knąlem z pół kwaterki, ad resztę jemu po- 
słałem. I z nią się spra k zuch, a po- 

GRĘ jeszeze zby- 
akich wódka 


tem zaczął dokazywa 

tków niż wszystkie wybryki, jakich wódka 
oywa przyczyną w ludziach. "Een niedźwiedź 
był pijany mój panie w arytmetycznej propor- 
cyi do swojej wielkiej tuszy!  Zapomniawszy 
o swojej zranionej nodze tańcował sobie jak 
wytresowane cygańskie niedźwiedziątko, aż 
się zupełnie zmordował i w kłębek zwinął 
i usnął pod drzewem. Szczęście chciało, że 
księżyc Świecił, więc zlazłszy z drzewa, zna- 
lazłem fuzyę od razu, nabiłem ją, wypali- 
łem w łeb i poszedłem do domu. Przyjecha- 
liśmy po niego tej samej nocy, a pierwsza 
łapa, którą upiekliśmy Z niego... 

— Wybacz doktorze — wtrącił szeryf, 
czyli naczelny egzekutor prawa w powiecie, 
a zarazem właściciel szopy, W której sprze- 
dawano różne fanty drogą publicznej licyta- 
cyi i gdzie jego żona trzymała sklep żela- 
zny — wybacz doktorze, że przerywam two- 
ją powieść uwagą, iż smak łapy niedźwie- 
dziej nie należy do obecnej dyskusyi. Na po- 
rządku dziennym stoi kwestya, czy są nie- 
dźwiedzie w Karolinie, czy ich nie ma, i 
proszę od rzeczy nie odchodzić. Że są, wy- 
nika już ztąd.... 

— Oczywiście że są — wołał podszeryf, 
przeskakujący dawno z nogi na nogę z wiel- 
kiej niecierpliwości wściubienia swoich trzech 
groszy w rozprawę, spodziewając się, że jego 
przełożony pozwoli wyjąć sobie słowo z ust 
i umilknie — wszak sam widziałem.... 

— Mój panie — ozwie się starszy Su- 
rowo, mierząc go okiem od stóp do głowy — 
przemawiamy koleją, a teraz kolej na mnie. 
Że niedźwiedzie są, dowodzi znany wszyst- 


kim fakt, który mnie się wydarzył właśnie 
w owym roku, kiedy budowano Nową kolej, 
i stryjaszek dom swój restaurował. Pamięta- 
cio wszyscy cholerę pomiędzy nierogacizną ; 
i jak w całym powiecie nie było mięsa oprócz 
tego, cośmy z polowania mieli... . 

~- Ach, któżby tego nie pamiętał ! — 
zawołano chórem. ą r 

— Ozłowiek klepał wtedy biedę nie- 
żartem — prawił ośmielony tem przywtorze- 
niem szeryf — rozpoczynając nowe 808p0- 
darstwo po klęskach i stratach wojennych 
tylko z pięciu palcami i familią. Zima nad- 
chodziła i wciąż sobie łamałem głowę, zkąd 
dostanę kilka beczułek pekelfiejszu, a nie wi- 
działem innego sposobu, jak zabić parę nie- 
dźwiedzi, bo jelenie były wypłoszone z lasu.... 
wszyscy na nie nastawali. Zastrzelić niedźwie- 
dzia , nie sztuka, ale jak go do domu przy- 
nieść, bez konia?.. Hej stryjaszku, dolejno 
do szklanek tych dżentelmanów ! 3 

Rozkaz został natychmiast spełniony. 

_— Byłem, jak to mówię, w dylemacie — 
mówił szeryf, przyjmując ze skromnością nie- 
me podziękowanie za częstunek — a czy pa- 
miętacie, jak się wywinąłem ? Czy może nie 
dowcipnie, co ? : 

— Bardzo dowcipnie! — potakiwał prze- 
kupiony chór. 3 R 

— Wzywam was panowie na świad- 
ków — ciągnął dalej mowca — że opisuję 
tę rzecz tak jak się stała i jak ją cała oko- 
lica pamięta, żeby mi ten cudzy pan nie 
wątpił, jakkolwiek moje słowa mogą się 
wydać nieprawdopodobne. Więc pamiętacie, 
jak całe miasteczko przygotowywało wielką 
obławę na niedźwiedzie i jak postanowiłem 
korzystać z pracy moich sąsiadów? Ruszy- 


łem sobie pewnej nocy miesięcznej w pusz- 
czę, rozłożyłem przynęty, a potem czatowa- 
łem przy nich cały noe. Wyszły do niej trzy 
niedźwiedzie, kolejno, ale nie zabiłem żadne- 
go, tylko je ponaznaczałem jak cechuję moje 
nierogate, nim je puszczę na Żołądź do lasu, 
gdzie się z sąsiedniemi pomięszają. Przecią- 
łem każdemu z nich akuratnie koniec lewe- 
go ucha lotką, a prawe prześwidrowałem na 
wylot, także lotką. Była to łatwa rzecz dla 
mnie... i dziś nie pudłuję, a wtedy byłem 
najlepszym strzelcem w Karolinie. Napiętno- 
wawszy moją zwierzynę, poszedłem sobie do 
domu. Zaraz nazajutrz rano wpadło kilku in- 
Żynierów i sąsiadów do karczmy. 

— (zy możemy liczyć na pana przy 
obławie? — pytają. 

— Przykro mi, bardzo przykro — od- 
powiem — że zajęcie zabrania mi towarzy- 
szyć dżentelmanom, bo mam w lesie kilka 
oswojonych niedźwiadków, i byłbym w sta- 
nie zobaczyć przy tej okazyi, jak im się po- 
wodzi. Czasem nie przychodzą do futoru Či- 
cerona tygodniami, choć go umyślnie posa- 
dziłem w chacie w puszczy, żeby moich nie- 
dźwiedzi doglądał. Nie można jednak ufać 
murzynowi. On sobie biega za wiewiórkami, 
Ea dak wałęsają się po knieji i dzi- 

eja; eszcze mi je kto zastrzeli. Gdy (ak 
mówiłem, ludziska wytrzeszczyłi oczy szero- 
ko. Jedni myśleli żem oszalał, inni zaś, 7 
fanfaronuję. A > 

— Nie wierzycie mi anowie? — za” 
puen Z dobrze udang orata p 2 
ax was szanuję, tak znalazłem raz na wio- 
*nę pięć niedźwiadków, i oddałem je na wy- 
chowanie Uiceronowi. Wszystkie są znaczo- 
ne moją cechą, taką samą, jaką i nieroga- 
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to faulis a little blind, be to virtues very! program ten do pewnego stopnia jest pokre- 


kind.“ Nie wiem, ezy ten maż stanu, gdyby 
dziś tu stał, nie musiałby powiedzieć tego 
samego. Pos. Neuwirtha zapytałbym, czy 
ktokolwiek wziął mu za złe, że on, dawniej 
będące wolnohandloweem, dziś przedzierzgnął 
się w zwolennika ceł opiekuńczych. (Gło- 
Sy z prawicy: bardzo trafnie !). 

Może w celach krasomówczych wyna- 
leziono zdanie, że budżet tegoroczny nie ma 
ojca. Rząd go wniósł. rząd przeprowadził go 
przez komisyę, a dziś jest w wys. Izbie, a- 
by otrzymać konfirmacyę. Gdy w skutek 
choroby mojego poprzednika, który na praw- 
dę zachorował był (wesołość) — w ogóle 
zdaje się, że w tym parlamencie trudno za- 
chować zdrowie (wesołość) — objąłem urząd, 
objąłem wraz z nim także budżet i będę go 
bronił, o ile sił starczy. 

Czynią budżetowi zarzut, że usiłował 
przedstawić dochody jako większe, wydatki 
jako mniejsze. Takiego zamiaru nigdy nie 
było. Liczby ostateczne wypływają całkiem 
naturalnie z szczegółowych pozycyj. W ex- 
posć październikowem rząd wyraźnie powie- 
dział, że na cele Bośnii będzie jeszcze po- 
trzeba 5'/4 miliona. Nie zataił tej pozycji, 
dodał tylko, że nie ma dla niej miejsca w 
budżecie normalnym, bo tylko o normalny 
wówczas chodziło. Nie należała też do bu- 
dżetu normalnego. A dalej jest 900.000 zł. 
większych wydatków z uchwał delegacyj; 
budżet powiększył się nadto o 2 miliony, bo 
komisya budżetowa nie chee prowadzić bu 
dowli publicznych za pomocą hipotek uma- 
rzalnych; dalej 1,100,000 zł. pochodzi z obra- 
chunków r. 1877, które doszły rząd d. 16go 
grudnia r. z., gdy budżet oddawna już był 
` w ręku wys. Izby, a taka sama kwota przy- 
była wskutek ustaw o zaradzeniu nędzy — 
a więc same pozycye, których wedle zasad 
budżetowania nie można było pomieścić 
w budżecie. Z dochodów skreślono 1,700,000 
zł. Czy więc rząd zbytnim sangwinizmem 
się powodował przy układaniu budżetu, lub 
czy może komisya budżetowa powodowała 
się zbytnią lękliwością, to skutek dopiero 
pokaże. Porównywując liczby preliminarzy 
z liczbami rachunkowemi z lat 1878 i 1879, 
przekonywam się, że dochody były w roku 
1878 o 67/,, miliona, w r. 1879 o 87,, mi- 
liona większe; eo do ubiegłych miesięcy ro- 
ku 1880 nie mogę jeszcze dać takiego po- 
glądu, bo dochody nie wpływają co miesiąc 
w równych sumach. Natomiast mogę tu już 
pomówić o liczbie często tu omawianej, t. j. 
o cle. Miesiące styczen i luty w roku bieżą- 
cym wydały już o 2 miliony dochodów wię- 
cej niż w roku zeszłym, i dlatego rząd, zda- 
je mi się, spokojnie może oczekiwać skutku 
z końcem roku. 

Powiedziano, że rząd nie ma programu 
finansowego. Pojmuję. jeśli ktoś powie, iż 
nie zgadza się z programem rządowym. Te- 
go jednak nie usłyszałem. Ale mówić, że 
nie było programu, jest to pomyłka. Eposć 
październikowe obejmowało program jasny, 
obszerny. W części pierwszej mówi o po- 
kryciu obliczonego wówezas niedoboru za 
pomocą podatków ; w drugiej części rozwija 
ciąg dalszy reformy podatków bezpośrednich 
i wymienia wszystkie ustawy, które będą 
wniesione; zapowiada dalej reformę podat- 
ków pośrednich od cukru, okowity i piwa. 
Był to program obszerny. Możnaby nawet 
posunąć się o krok dalej i powiedzieć, że 


niedźwiedzie mają lewe uszy przecięte, a pra- 
we na wylot prześwidrowane. Jeżeli który 
z was spotka się z niedźwiadkiem w ten spo- 
sób naznaczonym, to bardzo go proszę, żeby 
do niego nie strzelał, bo to moja, legalna 
własność. 

Oni roześmieli się i dali mi słowo, że 
każdego znaczonego niedźwiedzia, którego- 
by przypadkiem ubili na polowaniu, odeszlą 
mi jak najsumienniej. Obława odbyła się swoim 
porządkiem , i jak mi życie miłe, moi pano- 
wie, tak i to prawda, że myśliwi zabili aku- 
rat eztery niedźwiedzie, z których trzy miało 
moje znaki! Karolińczycy są nadewszystko 
słownymi dżentelmanami, więc też odwieźli 
moje niedźwiedzie pod sam ganek i złożyli 
je na moim progu. choć im się seren kra: 
jały. Tak tedy miałem mięsa na całą zimę i 
sprzedałem też niemało, i przytem tak was 
wtedy zmistyfikowałem wybornie, że byliby- 
ście nawet przyjęli moje słowo. choćbym był 
powiedział, że mam piętnowane pumy w lesie. 

Dozorca kolejowy od dawna się niecier- 
pliwił opowiadaniem tych panów, które mia- 
ło wzbudzić we mnie wysokie pojęcie tak o 
łowieckiem bogactwie Karoliny, jak o krew- 
kości i dowcipie jej strzelców — i w tej chwili 
spojrzał na zegarek, wzywając mnie, żebym 
się zebrał, bo pociągu idącego na północ le- 
dwie eo nie widać. Potem wybiegł sam z izby. 
Posłałem murzynka po moje rzeczy, spako- 
wane na górze, i zażądałem od gospodarza 
rachunku. Za noclegi i jadło nie przyjął gro- 
sza, ale za napitki policzył. Kiedyśmy tę spra- 
wę załatwiali, młody adwokat podsunął się 
do nas i bąknął: 

— Powiedz mi stryjaszku, dlaczego sze- 
ryf nie zabił owych niedźwiedzi od razu, tyl- 


wny z tym, który tu usłyszeliśmy z ust 
pierwszego mowcey drugiego dnia rozpraw 
(Plenera). | jeszcze dalej możnaby się posu- 
nąć i powiedzieć, że w wszystkich mowach 
zeszłego tygodnia uznano także konieczność 
przymnożenia skarbowi dochodów i koniecz- 
ność reformy podatkowej, aby dojść do celu 
i pizywrócić równowagę w budżecie. 

A błąd rządu? Komisya gani. że rząd 
podjął się obciążyć ruch i zarobek podatkami 
w sposób niesystematyczny. Naprzeciw temu 
twierdzeniu pozwoliłbym sobie zapytać panów, 
czy rządy dawniejsze kiedykolwiek uchybiały 
przeciw systematyczności. Programy, projek- 
ty, adresy, wszystkie usiłowały na seryo wy- 
naleźć i stworzyć sposoby do osiągnięcia 
wielkiego celu. A czyż go dopięto? Nie! 
Nie do mnie należy dochodzić, dlaczego nie. 
Ale jedną z przyczyn była niewątpliwie ta, 
że całość z cząstką, a cząstkę z całością po- 
wiązano tak ściśle, iż o losach całości roz- 
strzygał los cząstki. A więc na czem polegał 
błąd rządu? Mówią z jednej strony, że rząd 
powinien był nie czynić nie innego, jak tyl- 
ko podjąć osobisty podatek dochodowy i na- 
wiązać wątek tam, gdzie go w r. 1878 prze- 
rwano. Ci, którzy tego są zdania, zapominają, 
że nowy rząd stanął wobec nowej Izby. Ale 
okolicznością o wiele ważniejszą jeszcze i dla 
rządu poprostu decydującą była ta, iż wła- 
śnie parlament osadził projekt na piasku. A 
więc w czemże błąd rządu? Czyż eały pro- 
gram jego był zupełnie niewykonalny? Nie 
dostarczono na to dowodu. Czyż był trudny 
do wykonania? Tak jest, przyznaję to, że nie 
był łatwy do wykonania; ale lękam się, iż, 
gdybyśmy na to czekali, nigdy nie doczeka- 
libyśmy się programów łatwych do wykona- 
nia, a wtedy bardzo długo potrwa sprawa 
przywrócenia równowagi w budżecie (Głosy 
z prawicy: wielka prawda!) Komisya bu- 
dżetowa atoli powiada, że konieczność wy- 
pływająca z racyi stanu wymaga tej równo- 
wagi; rząd także widzi tę konieczność. Ko- 
misya powiada dalej: przywrócenie równo- 
wagi nie może stać się od razu, lecz zwolna, 
i nie przez same oszczędności, lecz i przez 
przynożenie skarbowi dochodów; zdaje mi 
się, że to każdy podpisze. 

Co się tyczy oszczędności, już pos. Wolfrum 
dowiódł, iż w ramach dzisiejszych urządzeń 
i ustaw nie można już spodziewać się wiel- 
kich rzeczy. Nie czuję się w obowiązku do 
wodzić tego jeszeze obszerniej; rząd jednak 
nie ustanie w usiłowaniach około zaprowa- 
dzania oszczędności, gdzie i jak tylko można, 
w czem trzymać się będzie wskazówek ko- 
misyi budżetowej. Reforma podatków bezpo- 
średnich bardzo postąpiła przez to, że no- 
wela o podatku gruntowym już jest prawo- 
mocną. Usuwa tv przeszkody dla reformy 
reszty podatków bezpośrednich. Ustawa o po- 
datku dochodowym z r. 1849 musi radykal 
nej uledz reformie; reforma podatku od en- 
kru już jest w biegu, eo do reszty podatków 
spożywczych rząd nie przestanie starać się, 
aby i na tenm polu dochody uczynić większe- 
mi bez szkody dla prodakcyi. Trzeba mi 
jednak zwrócić uwagę na to, iż pod tym 
względem potrzeba rokowań z druga połowa 
monarchii i że to rzecz niezupełnie prosta i 
łatwa; chodzi bowiem o wynalezienie formuł 
dogodnych i z tej i z tamtej strony Litawy. 

Poezytuję sobie za obowiązek przedsta- 
wić wys. Izbie w jesieni wszystkie projekty. 


ciznę zwykłem piętnować... znacie ją... moje | ko je napiętnował i zostawił sąsiadom. i dla- 


czego sąsiedzi byli tacy głupi, że mu je od- 
dali ? h 

Pułkownik popatrzył na niego trochę 
| pogardliwie. trochę zadziwiony a trochę też 
z wyrazem wyrzutu w oku. Ojciec spogląda 
w ten sposób na syna, który mu wstyd przy- 
nosi. 

— Młody przyjacielu — rzecze do pra- 


wnika — znać po tobie, że łączysz w sobie | / 


i niedomyślność dzisiejszego pokolenia i jego 
egoizm. Ozy ci szeryf nie powiadział , dla- 
czego musiał mistylikować sąsiadów i evy 
nie podziwiasz uczciwości starego pokolenia 
Karolińczyków, objawionej w oddaniu mu jego 
własności ? Wy młodzi, bylibyście mniej skru- 
pulatni! 

Załatwiwszy rachunek i ścisnąwszy łapy 
wszystkich obecnych, miałem się do klamki. 
kiedy pastor Metodystów zabierał głos. 

— Pamiętam i ja — mówił on — choć 
jestem ezłekiem spokoju, parę awantur z nie- 
dźwiedziami. które, hm, jożeli pozwolicie.... 

Byłbym rad pozostał, żeby posłuchać 
próby zacnego duchownego w przekłamaniu 
swych owieczek, ale regularne, solenne bicie 
dzwona nadchodzącej lokomotywy oznajmiło 
mi, że nie mam chwili do stracenia. Zwinąwszy 
notatki zebrane w Kantonie bardzo troskli- 
wie, połeciałem na dworzec i wpadłem w sam 
czas do wagonu. Pociąg ruszył w minutę pó- 
niej, a nie znalazłszy towarzysza podróży, 
miałem czas do uporządkowania zapisków i 
do systematycznego ułożenia w głowie pra- 
wdy i fikcyi myśliwskiej o cyprysowych pu- 
szczach Karoliny. 


SYGURD WIŚNIOWSKI. 


które mają doprowadzić nas do pożądanego 
celu. 

Obowiązek ten spełnię. Co do szczegó- 
łów tych projektów, eo do modus procedendi, 
od czego zacząć, na czem skończyć, w jakim 
porządku wnieść te projekty, rząd poweżmie 
decyzyę korzystając z doświadczeń, które 
wśród rozpraw tej wys. laby poznać iniał 
sposobność. Zupełnie pojmuję sytuacyę w o- 
góle i moje własne położenie. Nie jestem 
tyle zarozumiały, by żądać zaufania. Kto go 
nie posiada, powinien zasłużyć sobie na nie; 
czy kiedykolwiek zasłażę na nie, to należy 
do przyszłości. Nie zaniedbam niczego, by 
dać wys. lzbie sposobność chwycenia się 
wszystkiego, co może przyczynić się do przy- 
wrócenia równowagi w budżecie, przywróce- 
nia jej zespolonemi staraniami wszystkich 
cząstek tej wys. luby; albowiem wszystkie 
cząstki tej wys. Izby porówno z rządem są 
przejęte tą koniecznością. A tak tedy proszę 
wys. lzbę, by zechciała wziąć budżet pod vb- 
rady szczegółowe. (Bruwo! brawo! s pra- 
wicy). 

Prezes ministrów hr. Taaffe (wedle 
stenogrumu): Wysoka Izbo! Podczas rozpraw 
budżetowych zaczepiano rząd tak ostro i tyle 
uczyniono mu zarzutów, że miałbym prawo 
mówić bardzo długo; ale nie myślę na nową 
wystawiać próbę godnej uznawia cierpliwości 
wys. Izby. Krótko się sprawię i dla tego po- 
mówię całkiem objektywnie i bez względu 
na to, zkąd i z jaką gwałtownością wyszły, 
tylko główne oskarżenia przeciwko rządowi. 

Powiedziano, że rząd przyrzekł przy- 
wrócić równowagą w budżecie, a nie dotrzy- 
mał przyrzeczenia; że rząd nieświadom jest 
celów swoich; że nie ma programu; że wnet 
ku prawicy, wnet ku lewicy ciągnąć się po- 
zwala; że prezes ministrów nie jest konser- 
watywny, ale za to on i rząd lekkomyślnie 
traktuje sprawy finansowe. Poprzestaję chwi- 
lowo na wyliczeniu tych oskarżeń i zwracam 
się ku punktowi pierwszemu. Zamiar rządu 
przywrócenia ładu w budżecie bez odwoły- 
wania się do kredytu powitano z wszech 
stron jako zamiar chwalebny. Rząd przed- 
stawiając Izbie zmierzające ku temu projekty, 
jeśli znany mu skład tejże Izby. jeżli znana 
mu wytwarzająca się w niej większość, może 
uczynić obrachuuek prawdopodobieństwa; czy 
projekty jego mają widoki. że będą przepro- 
wadzone, czy nie. Gdy atoli rząd w czasie 
układania tych projektów nie znał ani skła- 
du Izby (śmiechy po lewicy) ani wytworzo- 
nej w niej większości, wolno mu eo najmniej 
żądać pobłażliwości, że. nie - doprowadził (do 
skntku przez a WE; tego. o €© przez 
lat 18 daremnie się kuszono. (Huczne bra- 
wo! z prawicy). A to tem więcej, ile że 
rząd miał sprawę z nowemi żywiołami, któ- 
re przez ten okres czasu nie uczestniczyły 
w życiu konstytucyjnym, a dziś dzięki Bogu, 

uczestniczą w powszechnej pracy. (Muczne 
brawo! z prawicy). Cego nie było można 
osiągnąć w miesiącach, to może osiągnie się 
w latach; nie w jednym dniu dokonywa 
się takie dzieło. 

Aby rząd nie był świadom swych ce- 
lów, aby z lewicy na prawieę przeciągać się 
pozwalał, temu zaprzeczyć muszę. Rząd wie, 
czego chce i ma eel jasno wytknięty : zabez- 
pieczyć państwu potęgę i siłę na zewnatrz i 
utorować drogi ku zadowoleniu ludów pod 
berłem cesarskiem (huczne brawo! g prawi- 
cy), wzbudzić i ukrzepić wspominaną tylo- 
krotnie w tych rozprawach ideę łączności 
państwowej, a wszakże, banowie, idea ta naj 
więcej się ukrzepi, gdy narody pod łagodnem 
berłem Austryi nie będą czuły się pokrzyw 
dzonemi w swych prawach przyrodzonych i 
hist.rycznych. (Hucznę brawo! z prawicy). 
Rząd musi obeznać się z pragnieniami lu- 
dności, musi uwzględnić słuszne, położyć 
kres niesłusznym, dla dobra państwa. Ale 
nie może układać paragrafami programu 
przyszłości. (Głosy 2 prawicy: bardzo tra- 
nie!) Albowiem rząd masi liczyć się z oko- 
licznościami i z danemi czynnikami. a głó- 
wnie musi mieć na względzie, aby na pola 
praktycznem czynił zadość pragnieniom lu- 
dności. (Brawo ! z prawicy). 

Trudno godzić przeciwieństwa bez środ- 
ków pośrednich. Rząd przeto nadal także 
musi postępować ciernistą, ucz tak zwaną 
złotą droga pośrednią; nie wolno imu dać 
się ciągnąć ani ku prawicy ani ku lewicy, nie- 
wolno mu uwzględniać tylko pretensyj stron- 
nietw, lecz jedynie dobra krajów i państwa. 
(Brawo! brawo ! bardzo słusznie! z prawicy) 

Zarzut jakoby rząd nie był konserwa- 
tywny. odpieram; albowiem rząd stoi na 
gruncie konstytucyi, uznaje wydane ustawy 
i uznane prawa i tylko wtedy, jeśli okaże 
się potrzeba lub jeśli to będzie z pożytkiem 
krajów i państwa będzie się starał przepro- 
wadzić w parlamencie zmiany w sposób | 
prawdziwie konstytucyjny, zmiany opierające 
się też na samej konstytucyi. (Brawo! bra- 
wo! z prawicy). 

Silny zamiar rządu zaprowadzenia w : 
wszystkich wydziałach admipistracyi oszczę- | 
dności ile tylko można i porozumienia się z] 
parlamentem co do właściwych projektów | 
finansowych, opierając się na pragnieniach i | 
żalach ludności, nie może przecież, zdaje mi 

| się, przy jakiej takiej przychylności być na- 


pieętnowany jako postępowanie lekkomyślne 
(Grawo! z prawicy). | 
Jeśli mówiono o niewłaściwościach w 
wykonywaniu ustaw o stowarzyszeniach i 0 
drukn tudzież przepisow wyborczych, zdaje 
mi się, że wystarczy wskazać na urzędowy 
tok instaucyj i nadmienić, że strony w Au- 
stryi zaprawdę nie potrzebują uskarzać się 
na brak możności rekurowania. ( Wielka we- 
sołość po prawicy)  Wspomniawszy atoli o 
wyborach. pozwolę sobie nadmienić, że rząd 
dzisiejszy żadną miarą nie uchybił przeciw 
wolności wyborów, ((rłosy przeczące i weso- 
tość po lewicy). Smiejcie się, śmiejcie! Ja 
zapewniam, Że rząd ani pośrednio ani bez- 
pośrednio nie gwałcił prawa wolnych wybo- 
rów. (Brawo! z prawicy) Popierać atoli 
dobrowolnie kompromisy mające na celu 
złagodzenie niektórych surowości ustaw, rząd 
poczytywał sobie za obowiązek (brawo! z pru- 
wicy ; wesołość po lewicy); a za to, że przy 
wyb.rach starał się o zachowanie spokoju i 
porządku, że tu i owdzie dał wyborcom mo 
Żność dostania się do lokalu wyborczego 
(yłosy z prawicy: słuchajcie l), za to za- 
służył raczej na oględną pochwałę, niż na 
surową naganę. (Brawo! g prawtcy). Mo- 
wiono tąkże, że minister spraw wewnętrznych 
wpływał na wybory; twierdzono mianowi- 
cie, że między Wiedniem a Pragą krążyły 
korespondencye, że minister spraw wewnę: 
trznych intrygował nawet przeciw własnemu 
koledze i że listy pisane przez ministra spraw 
wewnętrznych do Pragi stawają w sprzeczno- 
ści z listami pisanemi przez ministra kole- | 


ge. Wspomiałem już, że rząd nie wy- 
wierał Żadnego niedozwolonego wpływu 
na wybory, a tu muszę oświadczyć, że 


o takiej intrydze nic mi nie wiadomo i że 
również o korespondencji takiej nic nie doszło 
do mojej wiadomości. Ale przypuściwszy na- 
wet, że tak było (wesołość po lewicy), po- 
wiadam: przypuściwszy, że tak było, 
pozwolę sobie jednak nadmienić, że, skoro 
szanowny poseł karłowarski w toku swej mo- 
wy powiedział, iż wybory należą do wydzia- 
łu ministra spraw wewnętrznych, tylko list 
ministra kolegi mógł stawać w sprzeczności | 
z kompetentnym listem ministra spraw we- 
wnętrznysh, a nie kompetentny list ministra 
spraw wewnętrznych z listem ministra kole- 
gi. (Brawo! brawo! z prawicy; wesołość po 
lewicy.) Ale muszę powtórzyć, że mówię tyl- 
ko pod warunkiem „przypuściwszy”. 
albowiem fakt ten nie doszedł do mojej wia- 
domości. A ponieważ dalej szanowny poseł 
karłowarski na wzór gorącego wodotrysku 
w jego okręgu wyborczym oblał rząd ługiem 
wrzącym, pozwolę sobie pochwycić zeń je- 
szcze kropelkę. ( Wesołość.) Powiedział, że 
w pewnym dzienniku zagranicznym był ar- 
tykuł półurzędowy, w którym broniono tezy, 
iż w Austryi można rządzić nieparlamentar- 
nie i niekonstytucyjnie (Poseł Russ woła: 
tylko nieparlamentarnie!) — proszę o wyba- 
czenia — a więc: można rządzić nieparla- 
mertarnie. Na to pozwolę sobie nadmienić, 
że zazwyczaj trudno stwierdzić, czy artykuły 
takie są półurzędowe, czy nie; w tym jednak 
wypadku jestem tyle szczęśliwy, iż mogę l 
stwierdzić, że ten artykuł nie jest półurzę- | 
dowy i że z moją osobą wcale się nie wią- | 
że. Mniemam, iż najlepiej stwierdzę to tem, 
Że artykuł ten sprzeciwia się moim zapatry- 
waniom politycznym. 

Najwyższa mowa od tronu zawiera pro 
gram rządu. Zadania poruczone rządowi w 
tej najwyższej mowie od tronu — mogę to 
z zadowoleniem zaznaczyć — rząd w znacz- 
nej części spełnił. Parlament pełen. jak 
tego cheg postanowienia naszej konstytucyi, 
wiele zdziałał na polu ekonomicznem. Pozwo- 
lę sobie przypomnieć połączenie obszarów z 
terytoryum celnem, ustawę o kolei Arletań- 
skiej, o drugorzędnych drogach żelaznych i 
t. d. Oby w dziedzinie politycznej także sta- 
nęla zgoda! Możność po temu jest. Jakkol- 
wiek ustawicznie z pewną predylekcyą mò- 
wią o wielkiej szorstkości w wzajemnych mie- 
dzy stronnietwami stosunkach, przedziera się 
jednak na jaw — powiedziałbym wbrew woli 
niektórych menerów — konieczność osią- 
gnięcia i stworzenia zgody. (Brawo g pra- 
wicy). Albowiem panowie, pojednanie to jest f 
naturalne (głosy z prawicy: bardzo słusz-- 
niel), a co naturalne. to musi się dokonać 
prędzej czy później. (Brawo g prawicy). Ta- 
kie maturalne pojednanie i pogodzenie się 
zawsze znajdzie jak  ajsilniejsze poparcie u 
rządu. Gdyby stoli rząd miał się przekonać, 
Że jest przeszkodą temu pojednaniu, wtedy 
będzie wiedział, co jest jego obowiązkiem 
patryotycznym. (Fuczne brawo z prawicy). 

Tu na wniosek pos. Vettera zam- 
knięto dysknsyę. 

Do głosu zapisanych jest jeszcze 26 
posłów, mianowicie l4tu przeciw wnioskam 
komisyi budżetowej, 12tu za wnioskami, któ- 
rzy wybierają mowcami generalnymi pp. 
Herbsta (przeciw) i Czartoryskiego (za).  , 

Pos. Herbst w polemice swojej 
przeciw prezesowj gabinetn utrzymuje» | 
Że znał skład Izby i jej większość, bo „rząc 
dzić znaczy przewidywać, w wyborach zaś 
bardzo wiele rządzono, a więc też przewidy* 4 
wano.“ Dalej twierdzi, że rząd tendencji 
nie układał budżet. ale właśnie ta część 


„w 


wywodów mowey sama najwięcej jest nace- 
chowana tendencyjnością. Następnie utrzy- 
muje, że rząd musiał przewidywać, że pro- 
jekty podatkowe ne przejdą, bo np. w pro- 
jekcie opodatkowania nafty wiadomo mu 
było, że Izba odrzuciła go już z okoliczności 
odnowienia ugody z Węgrami; dziś tem mniej 
projekt ma widoków, ile że wniesiono go 
niezawiśle od Węgier. to znaczy bez wszel- 
kiej kompensaty z strony węgierskiej. A nad- 
to już wówczas uznano go za szkodliwy dla 
produkcyi, czyż więc dziś byłby on mniej 
szkodliwy? Samo podwyższenie cła od nafty 
sprowadziło na część ludności robotniczej 
niewypowiedziane nieszczęście. Mowca prze- 
chodzi do zarzutów czynionych lewicy. Na- 
samprzód odpiera zarzut, jakoby lewica była 
winna teraźniejszemu budżetowi; zwała ow- 
Szem winę na mężów prawicy, mianowicie 
na ministerstwo Beleredego. W polemice 
przeciw mowcom prawicy z osobna odpo- 
wiada na zarzut o wyzyskiwaniu i zaniedba- 
niu Galicyi. że nie może odnosić się do ga- 
binetów  „wiernokonstytucyjnych*, lecz do 
poprzednich. © żądaniu autonomii mowca 
powiada: Autonomia wymagałaby przenie- 
sienia funkcyj władz państwowych na kraje, 
powiaty i gminy, a wszakże już dziś słychać 
tylko skargi na obciążenie gmin sprawami 
państwowemi. Prawda, że ubyłoby skarbowi 
państwa ciężarów, ale nie ubyłoby ich lu- 
dności, która i tak już dosyć ponosi cięża- 
rów. Niedobór ma swoją przyczynę w oku- 
pacyi, w ugodzie z Węgrami i w systemie 
podatków od cukru i okowity. zaprowadzo- 
nym za ministerstwa Larischa. Tu mowca 
przedstawia swój program finansowy, pole- 
gający na oszczędnościuch przez uproszczenie 
administracyi, co nie będzie wprawdzie mia- 
ło wielkiego skutku finansowego, ale tem 
większy skutek moralny, bo objawi się 
w tem chęć oszczędzania wydatków; dalej 
na opodatkowaniu dochodów, które dotych- 
czas nie są opodatkowane, co po części już 
ma się stać przez uchwaloną nowelę o po- 
datku gruntowym, będącą zasługą stronnie- 
twa  „wiernokonstytucyjnego* (przyznajmy 
tu wielką część tej zasługi Uzechom i 
stronnictwu  prawnopolitycznemu: (przyp. 
sprawozd.); dalej na reformie podatków 7a- 
robkowych, nakoniec na <podatkowanin wy- 
szyuku napojów i interesów giełdowych. 
Mowca wraca do polemiki z rządem i 
z prawicą Rozumie się, że mowę jego oh- 
sypano oklaskami z lewicy. 


Pos. Czartoryski charakteryzuje dy- 
skusyę jako płonną o tyle, że, lubo sytuacya 
ekonomiczna koniecznie domaga się akeyi fi- 
nansowo-politycznej, dyskusya nie zdaje się 
na nią naprowadzać. Z lewicy było wpraw- 
dzie nieco uwag w tej mierze bardzo cen- 
nych, ale wyczerpującego programu nie przed- 
stawiono Co więcej, mowcy z lewicy nie 
byli nawet zgodni w swych poglądach finan- 
sowych i ekonomiczno- politycznych. (Brawo! 
g prawicy.) Na dowód potrzeba przypomnieć 
tylko mowę Plenera, która żądu powiększenia 
dochodów z podatków, i mowę Mengera, 
który wprost zwalczał fiskalne wywody Pje- 
nera, bo podatkowe siły ludności już są wy- 
czerpnięte. Mowca dalej krytykuje finansowy 
program Herbsta. wytykająć mu zarazem, że 
dla zwalenia winy za niedobór na prawicę 
zupełnie pominął w wywodach swych okres 
8-letni rządów Anuersperga. Przechodząc na- 
koniec do różnicy zapatrywań między lewicą 
a prawicą co do stósunku krajów „do pań- 
stwa, mowca powiada o Kole polskiem: Na- 
sze stanowisko jest to, że w związku z resztą 

rajów monarchii chcemy zachować nasze 
historyczne prawa krajowe nienaruszone, a 
nie zaś spłynąć w państwie. Dlatego musimy 
łączyć się z temi frakcyami które również 
reprezentują prawa historyczne i bronią swej 
autonomii. (Oklaski e prawicy.) 

Po osobistych uwagach pp. Russa i 
Neuwirtha przeciw mowom ministrów 
zumknięto posiedzenie. 

Koniec posiedzenia o godź. 8. — Na- 


stępne jutro. 


Dokończenie mowy pos. Krzeczuno- 
wicza streszcza się, jak następuje: | 

Dosyć juz polemiki, zwracam się ku 
sprawie najważniejszej, ku kwestyi finanso- 
wej. Zupełnie godzę się na zarzut drukowa- 
nego sprawozdania komisyi, że rząd dzisiej- 
szy wniósł projekty po części odziedziczone 
po dawniejszym, które częścią znów jako chy- 
bione uznać należy; że cząstkowo i niewy- 
starczającemi sposobami chciał zaradzić nie- 
korzystnemu stanowi finansów, a nie za po- 
mocą reformy systematycznej i głęboko ob- 
myślanej, jaka rzeczywiście już stała się nie- 
odpartą koniecznością. Niestety trzeba mi 
rozszerzyć ten zarzut na komisyę budżetową, 
która nie wypowiedziała nawet przewodniej 
idei reformy. W okolicznościach zwyczajnych 
inicyatywa powinna pozostać przy rządzie; 
gdy atoli tyle już minęło lat, a rząd nie za- 
inicyował reformy prawdziwej i zupełnej, ktoś- 
kolwiek powinien pchnąć w ruch tę sprawę. 
I otoż panowie, mam tę przyjemność, że 
nietylko w własnem, lecz także w 
Koła polskiego imieniu wolno mi wy- 


łuszczyć przewodnią ideę reformy, polegającą 
na tem, że polepszenia finansów szukać na- 
leży w zaoszezędzaniu wydatków administra- 
cyjnych i w takiej reformie podatkowej, któ- 
raby zniżając uciążliwe podatki bezpośrednie, 
przymnożyła skarbowi dochodów przez pod- 
wyższenie podatków pośrednich, szczególniej 
od przedmiotów nie należących do nieodzow- 
nych potrzeb życia (Głosy z prawicy: bar- 
dzo słusznie!) Jest to przynajmniej idea prze- 
wodnia, którą własnemi uwagami, osobistemi 
zapatrywaniami objaśnię. 

Że w niektórych gałęziach administra- 
cyi można i trzeba zaprowadzić oszczędności, 
o tem nikt nie wątpi; ale i to każdy przy- 
zna, że oszczędności te nie mogą być wiel- 
kie. Przedewszystkieiu ostrzegam przed jed- 
nym rodzajem oszczędności, tych mianowi- 
cie, które zasadzają się na przerzuceniu cię- 
żaru z państwa na kraje, powiaty i gminy, 
a to nawet takich ciężarów, które są ponoszone 
w interesie ogółu, jak n. p. kwaterunkowych, 
pomorowych i t. p. Uważać takie przerzuce- 
nie ciężaru Za oszczędność, jest to łudzić sa- 
mego siebie; albowiem wydatki nie przestają 
być wydatkami, tyłko w inny sposób są po- 
krywane, a mianowicie są ponoszone przez 


mniej zasobne korporacye autonomiczne i; 


stają się tem uciążliwszemi. 

"Co do robienia długów, muszę wyznać, 
że nie sprzeciwiam się mu bezwarunkowo, 
ólniej dla pokrycia wydatków nadzwy- 
czajnych i produkcyjnych; ale rzecz oczywi- 
sta, że trzeba starać się 0 takie uporządko- 
wanie finansów. aby przynajmniej wydatki 
zwyczajne zwyczajnemi były pokrywane do- 


chodami, aby niedobór w dziale dochodów i 


wydatków zwyczajnych był pokrywany podat- 
kami. Skoro zaś żąda się już powiększenia 
sumy dochodu Z podatków, „trzeba reformę 
zaprowadzić taką, żeby najuciążliwsze podat- 
ki zniżono, a mniej uciążliwe podwyższono. 

Najuciążliwszy m rodzajem podatków są 
bezpośrednie. Ściągane bez względu na moż- 
ność opodatkowanych. Pos. Plener także przy- 
znał, że u nas podatki bezpośrednie są w 
stosunku do pośrednich za wysokie. Na 
to odpowiedział inny mowca (Hausner) tak. 
jak gdyby chciał zbić to twierdzenie sza- 
nownego posła z chebskiej Izby handlowej. 
(P. Hausner nazwał to twierdzenie „z grun- 
tu fałszywem*). Przywiódł liczne daty z roz- 
lieznych państw, wielkich i małych. Sądzę 
atoli, że pos. Plener miał na względzie nie 
państewka in duodecimo, lecz mocarstwa 7 
uporządkowanemi finansami. Daty z innych 
panstw uważam i ceniężż poprostu jako daty 
statystyczne. ( Wesołość). 

Usłyszawszy ów początek wywodów pos. 
Plenera, owo zdanie, że podatki bezpośrednie 
są U Nas w stosunku do pośrednich zbyt wiel- 
kie, bardzo byłem uradowany; mniemałem 
bowiem, że on dojdzie do właściwych kon- 
kluzyj co do zaradzenia złemu, a więc natu- 
ralnie do zniżenia jednych, a podwyższenie 
drugich. Ale inaczej się stało. Pos. Plenel 
nie chce zniżenia podatków bezpośrednich. 
lecz owszem podwyższenia ich jeszeze, p0- 
pierwsze żądając większej sumy z podatku 
gruntowego, po drugie domagając się zapro- 
wadzenia nowego osobistego podatku docho- 
dowego, z którego chee 5 milionów więcej 
niż Z dotychczasowego podatku dochodowego. 
Wyznaję, że milszy mi brak programu dzi- 
siejszego ministra skarbu, niż program pos. 
ną (Wielka wesołość.) a 

Niesłychany jest podatek taki, jak nasz 
podatek nt w wysokości ~ HE 
paet Pos. Plener także to uznaje; ale ja- 
każ jego konkluzya? Podatek ten — powie” 
da on — jest bezwarunkowo za wielki, 8 
więć trudno już z nim coś począć. (Weso- 
tość). Mnie zaś wydaje się, że ponieważ jest 
za wielki, więc zuiżyć go trzeba. Już w pier- 
wotnej 16-procentowej wysokości swej Jest 
on większy niż gdziekolwiek w Europie, % 
podwyższano go jeszcze dwa razy 0 jedną 
trzecią. Drugie podwyższenie takie datuje Z 
CZASÓW biirgerministerstwa, które przeto 0- 
prócz Sprzedaży dóbr skarbowych miało w 
tem podwyższeniu także bardzo wygodny Spo” 
sób „uporządkowania* finansów. Ale jakiż 
był skutek? Deprocyscya domów,  powstrzy” 
manie nowych budowli i brak mieszkań; a 
z powstrzymania nowyeh budowli poszło 
przerzucenie ciężaru podatkowego na lokato- 
rów 1 ogromne podrożenie mieszkań. Pier- 
wotni właściciele domów mimo to byli zruj- 
nowani. Oto ekonomiczne skutki wygodnego 
„uporządkowaniać finansów! Starano się p0- 
tem zaradzić złemu przez lóto, Ż0to, æ Da- 
wet BOtoletnie zwolnienie nowych budowli 
i przebudowań od podatku, a to wytworzyło 
ZROW chorobliwą chęć budowania. Któż na 
tem zyskał? Lokatorowie nie; nawet nie ci, 
którzy nowe domy stawiali, lecz tylko faiseurs 
banków budowniczych i ci, którzy mieli na 
sprzedaż grunta pod nowe budynki, inne stro- 
ny interesowane poniosły straty. Oto skutki 
tak zgubnych sposobów! (Brewo! 2 pra- 
wicy). 

O wiele uciążliwszym od podatku do- 
mowo - CZynszowego jest podatek gruntowy. 
Podatek tamten bywa spłacany tylko wtedy, 
gdy lokator zapłaci komorne, podatek grun- 
towy zaś w dobrych i złych latach; a nad- 
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to pobiera się go wedle idealnego dochodu 
przeciętnego od takich, którzy mogą mieć 
ten dochód, ale i od takich. którzy go nie 
mają; od takich, którzy kładą w gospodarstwo 
kapitały, ale I od takich, co kapitałów takich 
nie mają. A dalej dodatki od podatku grun- 
towego są znacznie większe, niż do podatku 
domowo-czynszowego. Wierzajcie mi, pano- 
wie: jeżeli podatek gruntowy nie będzie wnet 
obniżony, po kilku latach bardzo tego poża- 
łujemy. Zbliżamy się ku wielkiemu przesile- 
niu rolniczemu, już ono się zaczyna i ob- 
jawia się w coraz większem zadłużeniu po- 
$iadłości ziemskiej, w sprzedażach i lieyta- 
cyach egzekucyjnych. Mojem zdaniem można 
i trzeba obniżyć podatek gruntowy do mia- 
ry pruskiej, t j. do takiego stopnia, żeby 
suma jego wynosiła 15 do 18 milionów za- 
miast dzisiejszych 8. milionów. Pos. Plener 
natomiast chce jeszcze więcej, co najmniej 
42 milionów. Ale dla czego? Czy może dla 
ego, że u nas podatek ten jest Ż!/, razu tak 
wielki jak w sąsiednich Prusach. a 20 razy 
tak wielki jak w sąsiedniej Rossyi? Czy więc 
dla tego? — bo nie wiem zaiste, dla czegoby 
jeszcze! (Wielka wesołość). Albo czyżby mo- 
że dla tego, że szanowny poseł chebskiej Izby 
Leudlowej jest właśnie posłem Izby handlowej ? 
(Wielka wesołość). 

Z wszystkich podatków dotychczasowych 
najmniejszy jest podatek zarobkowy. Mimo 
to nie mogę sobie zataić, że w klasach naj- 
niższych jest on zbyt wysoki. Byłbym prze- 
to za innem urządzeniem tego podatku w 
klasach najniższych, t. j. zn obniżeniem go 
tu o mniej więcej dwa miliony. 

Dotyczezasowy podatek dochodowy wy- 
lu: ga reformy nietyle pod względem samych 
przepisów prawnych, ile raczej pod względem 
ich wykonania. Rzecz to poprostu śmieszna . że 
podatek ten tak mało skarbowi przynosi. 
Przy zniżonej do połowy podatkowej stepie 
prcentowej, a lepszem wyk: nywaniu usta- 
wy, tudzież przy rozszerzeniu teg, podatku 
na nieopodatkowane jeszcze źródła dochodu, 
suma podatku byłaby większa niż dziś. 

Przemawiając więc za znacznem obni- 
żeniem podatków bezpośrednich, bo może o 
więcej niż 30 milionów, zadaję sobie pyta- 
nie: jak pokryć ten ubytek? W odpowiedzi 
na to pytanie nie będę zapuszczał się bar- 
dzo w szczegóły, raz, że nie do mnie prze 
cież należy przedstawiać szczegółowy pro- 
gram liczbowy, a potem z słusznego wzglę- 
du na Koło polskie, które nie zbadawszy ta- 
kiego programu szczegółowego, mogłoby po- 
tem nie zgouzić się nań. Ogólnie tylko wska- 
żę na wzór angielski i francuski. U nas po- 
bory bezpośrednie wynoszą 27 pre. wszy- 
stkich poborów, w Anglii 11 do 18 pre., w 
Fraucyi l4 do 15 pre. W Niemczech po 
strawieniu miliardów mają niedobór, 2 je- 
duak nie myślą o podwyższeniu podatków 
bezpośrednich, choć one tam są mniejsze niż 
u nas, lecz myślą. jak też być powinno, o 
pomnożeniu poborów pośrednich. Podatek vd 
napojów we Francyi przynosi 409 milionów 
franków, gdy tymczasem wszystkie podatki 
bezpośrednie wynoszą tylko 395 milionów, 
Ale nie na produkeyi napojów podatek ten 
cięży, aby jej nie szkodzić, leczna konsumen- 
tach. Powiecie, że nie można Austryi równać 
z Francyą. że konsumcya tu jest uboższa i 
znacznie mniejsza. To też nie spodziewam 
się z takiego podatku w Austryi 409 milio- 
nów franków, lecz tylko przymnożenia do- 
tychczasowych dochodów o 20 do 25 milio- 
nów zł austr. Na jedno muszę tu zwrócić 
uwagę. Jeśli Austrya dziś jest uboższa od 
Francyi, nie można tego pewnie powiedzieć 
o roku 1816; wówczas Franeya Die była 

bogatsza. niż Austrya jest dzisiaj. A jednak 
Francya w roku 1816 po wojnach Napoleona I 
zaprowadziła ten podatek od napojów. Bo 
nie było tam też teoretyków (wesołość); nie 
było mianowicie owych profesorów i dokto- 
rów niemieckich (wielka wesołość), którzy 
| tak zarozumiale trzymają się swoich teoryj, 
a na nieszczęście tyle u nas mają powagi, 
że z teoryami swemi zwyciężają. We Fran- 
cyi nie ma takich powag wpływowych, 
któreby z czarnego robiły białe. ( Wesołość). 

Nie mogę nie wypowiedzieć mocnego 
przekonania, że wskazany przezemnie kieru- 
nek reformy podatkowej doprowadziłby do 
tego, iż bylibyśmy w Austryl bogatsi, że 
przyczynilibyśmy się do rozkrzewienia zmy- 
słu oszczędności i tworzenia kapitałów i że 
w latach 10, 15, 20tu ujrzelibyśmy z pe 
wnością najzbawienniejsze tego systemu owo- 
ce. Nadto dodać mi wypada: politycznie 
nierozsądnie postępuje, kto ustawicznie wno- 
si cząstk we projekty podatkowe i żąda, aby 
raz ten, to znów inny podatek uchwalono 
Posłowi w takim razie trudno zdecydować 
się na to. Natomiast reforma grunt wna, po- 
legająca na pomnożeniu podatków pośrednich, 
a zarazem na znacznem obniżeniu bezpośre- 
dnich, jako więcej uciążliwych, łatwiej znaj- 
dzie poparcie w parlamencie i łatwiej będzie 
za jej pomocą pokryć niedobór Polecam to 
rozwadze waszej, panowie, .i wysokiego rzą- 
du. Dixi. (Huczne brawo! z prawicy). 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Widoki nowego angielskiego 
ministerstwa). 


Z Londynu pisze 7 b. m. korespon- 
dent Fresse: Tak zwany rząd liberalny stał 
się rzeczą nieuniknioną w skutek rezultatu 
wyborów po miastach, ale widoki przyszłego 
gabinetu są zaprawdę mało ponętne dla roz- 
maitych koryfeuszów liberalnego stronnietwa. 
Ponieważ wybrano znaczną ilość radykałów, 
przeto Hartington i Granville będą musieli 
poczynić znaczne koncesye tym niebezpiecz- 
nym czynuikom, a ponieważ z drugiej stro- 
ny nowy rząd będzie musiał bronić się prze- 
ciw silnej i bardzo wpływowej większości w 
lzbie wyższej, przeto s dzą naczelnicy obozu 
whigów, że jest rzeczą nietylko wskazaną, 
ale niezbędnie potrzebną pogodzić parów 4 
nowym rządem przez powołanie z ich sze- 
regów o ile możności jak największej liczby 
członków dv nowego gabinetu. W skutek tej 
konieczności i innych zobowiązań poczynie- 
nych podczas wyborów, wejdzie w skład ga- 
binetu kilka dostojnych osobistości, które tyl- 
ko z trudnością będą mogły pogodzić się z 
radykalnymi członkami tego gabinetu. Co do 
ks. Argyll (któremu przyrzeczono tekę mini- 
stra kolonii) nie sprawia on żadnych truduo- 
ści kierującym osobistościom. Ten magnat 
szkocki, najdumniejszy i najzaroznmialszy ze 
wszystkich parów, staje na czele radykalnej 
partyi ziejącej ogniem 1 pożogą a reprezeli- 
wanej w nowem ministerstwie przez niego, 
Dilkego i Fawcetta. Fakt, że syn jego i 
przyszła głowa rodziny, ma 4a żonę królew- 
nę i że w służbie państwowej zajmuje jedno 
z najbardziej wpływowych stanowisk, nie ła- 

dzi w niczem jego zaciekłości przeciw 
wszelkim przywilejom i prerogatywom kró- 
(ewskiej rodziny, przeciw arystokracyi dzie- 
dzicznej i posiadającej większe majątki. Prze- 
ciwnie, od czasu w którym dostał napomnie- 
nie ze dworu za swoje zachowanie się wy- 
zywające, pomimo, że wszedł w wyjątkowo 
ścisłe stosunki z królewską rodziną — które 
to napomnienie oburzyło go do najwyższego 
stopnia — nie pomija ks. Argyll żadnej spo- 
sobności, aby wobec rodziny królewskiej i 
najbardziej zaufanych jej przyjaciół zamani- 
festować demonstracyjnie niezawisłe swa sta- 
nowisko. R 

Ż Mac Callum będą zadowoleni czer- 
woni radykali, a prawdopodobnie także z 
lorda Rosebory, który pracując gorliwie na 
rzecz Gladstona przy wyborach w Midlothian, 
zasłużył sobie u liberałów na tekę ministe- 
ryalną u nadto jest bardzo utalentowanym 
młodym parem i znakomitymi mowcą a przez 
ożenienie się z panną Rothschildówną wszedł 
w posiadanie wielkiego majątku. Ale cóż po- 
wiedzą na to Granville, Hartington, North- 
brook, ci arystokratyczni whigowie? lzy zgo- 
dzą się oni na upokorzenie, aby wspólnie i 
w towarzystwie z zdeklarowany mi demokra- 
tami jak n. p. Dilke, Fawcett i Cowen pra- 
cować nad dobrem Anglii? Zastanówmy się 
tedy nieco bliżej nad stosunkami panującemi 
między dwoma znacznejmni frakcyami stron- 
nictwa, z którego łona wyjść ma przyszły 
rząd. 


Karol Dilke, syn dworaka, jest właści- 
cielem dwóch politycznych tygodników: 
Weekly Dispatch i Referee. Ostatni tygo- 
dnik jest skandalicznem pismem, rzucającem 
się na wszystkich dostojników, które u wszyst- 
kich poważnych Anglików ma jeszcze gor- 
szą sławę niż Truth i The World. Te ty- 
godniki są organami demokratycznej frakcyi 
której koryfeuszem jest sam Dilke. Szpalty 
tych pism są ciągle przepełnione wycieczka- 
mi przeciw Hartingtonowi, a autorem tych 
paszkwilów jest sam Dilke, który teraz musi 
sam kolegować z „osłem* i „bałwanem* 
(tak nazywał Dilke lorda Hartingtona w naj- 
nowszych czasach w swoim tygodniku Re- 
feree), Już to ci dwaj członkowie gabinetu 
dożyją niezawodnie przyjemnych chwil w 
swoim koleżeńskim stosunku... A teraz przy- 
patrzmy się ciemnemu Fawcettowi. Repre- 
zentuje on najskrajniejszych radykałów i wo- 
bec zwolenników swoich jest zobowiązany 
popierać Gladstona wszelkiemi siłami a na- 
tomiast zwalczać Hartingtona. Cowen, który 
pomimo, że jest radykałam, bronił tak wa- 
lecznie zagranicznej polityki Beaconsfielda w 
Newcastle, ni. może także być sympatycz- 
nym kolegą dla Haxrtingtona i Granvilla, któ- 
rzy go w jego obu charakterach jako kon- 
serwatystę cn ce qui concerne les affaires 
étrangères de la Grande Bretagne i radyka- 
ła, nienawidzą i pogardzają. Ściśle rzecz bio- 
cąc, et avec connaissance de cause, widoki 
nowego, przyszłego gabinetu są niezbyt po- 
nętne. Umiarkowani liberały utrzymują wpra 
dzie. że frakcya radykalna jest tylko No. 
psa. Tymczasem ta podrzędna część ciała psie- 
go okaże się wkrótce tuk potężną, iż podzi- 
wiać będziemy, jak ten ogon poruszać be- 
dzie psem a nie pies ogonem Nasi umiar- 
kowani 1 intrasygenci kochają się nie przy- 
Bao! tak, jak pies z kotem, a starania, 
zj A tezyć te dwa żywioły w jedno cia- 
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liberalne. Wśród takich stosunków nie wy- 
trzyma długo rząd złożony z trudem i mo- 
zołem z najróżnorodniejszych żywiołów. Naj- 
dłużej wytrzyma może dwa lata a w tak 
krótkim czasie nie zdoła narobić wielkiego 
nieszczęścia. 

Jeżeliby kto zapytał, dlaczego rząd kon- 
serwatywny, który tyle zdziałał dla sławy i 
znaczenia Anglii, przepadł zupełnie po osta- 
tnich wyborach, odpowiem mu na to pyta- 
nie : Naszemu narodowi przykrzy się każdy 
rząd, który przez kilka lat stoi u steru. Ža- 
den gabinet nie może liczyć na stałą i 
trwałą popularność. Im dłużej jaki rząd po- 
zostaje u steru, tem więcej robi sobie wro- 
gów. Każda nowa ustawa wprowadzona przez 
rząd w życie przysparza mu nowych przeci- 
wników z rozmaitych warstw społeczeństwa. 
Niepodobna nawet uniknąć tej nieprzyjemno- 
ści, ponieważ rząd nie może ustać w swych 
czynnościach. lecz musi działać a tout pris, 
ażeby zadośćuczynić każdoczesnym potrze- 
bom i życzeniom wielkiej publiczności. I 
tym to sposobem dzieje się, że powoli traci 
rząd swoich pierwotnych przyjaciół i zwo- 
lenników, aż nareszeie, otoczony samymi 
wrogami, musi runąć. Nie należy także za- 
pominać, że rząd Beaconsfielda urzędował 
także podczas peryodu niesłychanej dotych- 
czas stagnacyi handłowej, podczas ciągłych 
nieurodzajów i kosztownych wojen. Powiecie 
na to: Tem większa wdzięczność należy się 
temu rządowi od narodu! Rzeczywiście tak 
być powinno; kto jednak szuka wdzięczno- 
ści pomiędzy konwisarzami, ten najczęściej 
z niczem wraca do domu !* 


(Biskupi francuscy w obec dekretów 
marcowych). 

Arcybiskup z Tours i biskupi z Angers, 
Mans, Nantes i Laval wystosowali do prezy- 
denta republiki list zbiorowy z prośbą, 
aby zaniechał wykonania znanych dekretów 
marcowych przeciw duchownym kongrega- 
cyom. (i dostojnicy kościelni nie robią sobie 
zapewne żadnej illuzyi eo do rezultatu za- 
niesionej prośby, w każdym jednak razie list 
ten, umotywowany silnemi argumentami ma 
wielkie znaczenie jako manifest katolicki i 
wymowny protest. Wykazawszy, że żadna z 
istniejących ustaw cywilnych, nie może po- 
służyć za podstawę do wspomnionych dekre- 
tów, odpierają petenci insynuacyę panów Frey- 
cineta, Ferryego i Lepera, jakoby kongre- 
gacye nie miały zgoła nie wspólnego z świe- 
ekiem duchowieństwem; które powinnoby się 
tylko cieszyć z ich zniesienia. Arcybiskupi i 
biskupi tak mówią w swojem oświadczeniu : 
„Chcianoby w siebie wmówić, że zakony 
religijne działają i pracują po za naszemi 
plecami i stanowią osobne duchowieństwo, 
któreby się chciało wyłamać z pod naszej 
jurysdykcyi. Nie nie sprzeciwia się bardziej 
rzeczywistemu stanowi rzeczy. Tych kapła- 
nów pomocników, gdyż oni przedewszystkiem 
mogą się szczycić tem mianem, powołaliśmy 
sami do swoich dyecezyj, gdzie nie spełniają 
ani jednej funkeyi służby Bożej bez naszego 
pozwolenia. Czy chodzi o głoszenie słowa bo- 
żego, czy też o udzielanie sakramentów swię- 
tych, zawsze otrzymują oni swoją władzę od 
biskupa, który jej udziela albo też odmawia. 
Według przepisów kościoła, z pod któ- 
rych ani na chwilę nie pragnęli się wyła- 
mać, nie wolno im nawet udzielać benedykcyi 
najświętszego Sakramentu w kaplicach wła- 
snych zakładów bez naszego upoważnienia. 
Taką jest oto owa rzekoma niezależność Co się 
tyczy specyalnie stowarzyszenia Jezusowego, 
przypominają petenci, że kościół katolicki na 
soborze trydenckim nazwał je „pobożną in- 
stytucyą' i że protestanck: historyk Schoell, 
oceniając dawne uchwały varlamentu przeciw 
jezuitom, powiada: „że powinny być potę- 
pione prze: wszystkiea dobrych a nieuprze- 
dzonych ludzi!“ j 

Kardynał Bonnechose arcybiskupz Rouer 
wystosował z swojej strony podobną prośbę 
do p. Gróvyego, w której mówi między in- 
nemi: „Rozwiązanie kongregacyj zadałoby 
ciężki eios nienaruszalności i wołności kościo- 
ła. Kongregacye te nie stanowią odrębnych 
ciał, ale są naturalnemi produktami, jak ko- 
nary i gałęzie wychodzące z tego samego 
pnia. Zyją one jego życiem i rozprzestrze- 
niają je. Są jego organami. Kongregacye są 
dla świeckiego duchowieństwa pomocniezka- 
mi tem potrzebniejszomi, że szeregi jego 
przerzedzają się coraz bardziej i że coraz 
mniej jest ludzi, którzyby czując do tego 
stanu powołanie, mogli zapełnić powstałe 
luki. Pozbawieni pomocy tych pracowników 
ewangielicznych nie zdołalibyśmy zgoła od- 
powiedzieć duchowym potrzebom naszych 
dyecezyj. Stłumienie kongregacyj byłoby nie- 
jako okaleczeniem kościoła a ludność chrze- 
ścijańska poniosłaby ztąd dotkliwą szkodę." 
Listy te, które zadają stanowczo kłam od- 
nośnym oświadczeniom gabintu, przysparza- 
Ją mu niemało trudności, które, jak za- 
pewnia Figaro, byłyby niewątpliwie skłoniły 
Freycineta do porzucenia kompromitującej i 
niebezpiecznej sprawy Ferryego, gdyby je tyl- 
ko był dość wcześnie przewidział. 


(Rulgaria Irredenta). 


Wiener Allgemeine Zeitung ogłasza w 
swoim ostatnim numerze dokument, który 
jest bardzo charakterystyczny ze względu na 
obecny stan rzeczy w Wschodniej Rumelii. 
Dokumentem tym jest okólnik centralnej ad- 
ministracyi gimnastycznych stowarzyszeń „Po- 
łudniowej Bułgaryi*. Pokazuje się przede- 
wszystkiem z niego, jak doskonałą jest orga- 
nizacya tych „rozwiązanych* stowarzyszeń i 
jak groźnem może być w danym razie nie- 
bezpieczeństwo, które ztąd wyniknąć może. 
Niebezpieczeństwo to jest tem większe, że w 
otoczeniu generalnego gubernatora znajdują 
się ludzie, którzy woleliby zgodzić się na 
wszystko tylko nie na lojalne przeprowadze- 
nie rozporządzenia o zniesieniu stowarzyszeń 
gimnastycznych. Dość wymienić dla przy- 
kładu takiego Chrastowieza, który w swoich 
zapatrywaniach bynajmniej nie jest odosob- 
niony. Ze wstępu wspomnionego okólnika po- 
kazuje się, że ta centralna administracya sto- 
warzyszenia gimnastycznego została wybrana 
na zjezdzie deputowanych wszystkich stowa- 
rzyszeń gimnastycznych, który odbył się dnia 
28 października celem zbadania środków pro- 
wadzących najszuteczniej do celu. W dal- 
szym ustępie swojego okólnika objaśnia cen- 
tralna administracya chwilowe położenie sto- 
warzyszeń gimnastycznych i rozwija własne 
zapatrywania co do tego, czem te stowarzy- 
szenia stać się powinny. Skonstatowawszy, 
że obecne położenie kraju nie może odpo- 
wiadać życzeniom patryotów bułgarskich i że 
sprawa ich coraz bardziej zaczyna upadać, 
wypowiadają autorowie okólnika przekonanie, 
że należy koniecznie zreformować admini- 
stracyę stowarzyszeń gimnastycznych nie- 
tylko przez przybranie do zarządu każdego 
stowarzyszenia osobistości wojskowej, ale nad- 
to przez wydanie nowych a ważnych in- 
strukeyj eo do działania w przyszłości. Na 
zebraniu delegatów pojedyńezych stowarzyszeń 
d. 29 października, w którem wzięli także udział 
bułgarscy reprezentanci  prowincyonalnego 
zgromadzenia, zastanawiano się między innemi 
nad organizacyą stowarzyszeń gimnastycznych. 
Żebranie to roztrząsało także położenie kraju 
i generalnego gubernatora mianowicie, czy 
stowarzyszenia gimnastyczne rozwijając się 
należycie i przygotowując się na dauą chwi- 
lę, będą mogły skutecznie sprostać ważności 
tej chwili. Na jednem z późniejszych zebrań, 
w którem wzięli udział członkowie central- 
nej administracyi i reprezentanci pojedyn- 
czych siowarzyszeń, postanowie) Zaprowa- 
dzić następujące radykalne reformy w orga- 
nizacyi stowarzyszeń gimnastycznych: Celem 
stowarzyszeń jest obrona ojczyzny przeciw 
zewnętrznym nieprzyjaciołom ; broń, rozdzie- 
lona przez towarzystwa pomiędzy członków, 
jest własnością tych ostatnich. Każdy czło- 
nek, zdolny robić użytek ze swojej broni, 
otrzymuje 150 nabojów pod warunkiem, że 
musi odpowiadać za przechowanie ich pod 
bezpośrednim dozorem adininistracyi i prze- 
łożonych miejscowych. Reszta nabojów będzie 
przechowywaDa aż do dalszych rozporządzeń 
w magazynach. Musztra pod komendą miano- 
wanych na teu eel oficerów i sierżantów bę- 
dzie się odbywała raz w tygodniu w nie- 
dziele od 1 kwietnia aż do 20 sierpnia i dwa 
razy w tygodniu w wyznaczonych przez ad- 
ministracyę lokalną dniach pomiędzy 26 
października a 1 kwietnia; pomiędzy 25 sier- 
pnia a 20 września będą się odbywały przez 
14 dni generalne manewry, po których aż do 
26 pazdziernika nastąpi powszechny wypo- 
czynek. Cheąe poznać ze względu na przy- 
szłe potrzeby źródła, jakiemi rozporządzają 
stowarzyszenia, wzywa w końcu centralna 
administracya pojedyńcze zarządy, aby ją u- 
wiadomiły w najbliższym czasie o wysokości 
swoich funduszów i wszystkich subskrybcyach 
zrobionych dobrowolnie na cele wspólnej 
sprawy. 


KRONIKA 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku daiennym między in- 
nemi: Wybór 10 członków do komisyi dla 
przeprowadzenia wyboru posła na Sejm krajo- 
wy, wybór 3 delegatów do komisyi targu zbo- 
żowego, nadanie posagów z funda*yi m. im. 
Arcyksiężuiczki Gizeli, sprawa urządzenia szko- 
ły garnearskiej we Lwowie, sprawa przeisto- 
czenia dolnej części ogrodu miejskiego i poda- 
nie Societa tiestina Tramway w sprawie 
ułożenia torów pod kolej konną na drodze do- 
jazdowej do głównego dworca kolei Karola Lu- 
dwika. 


= ( krwawej zbrodni w Wysocku 
wyżnem w powiecie Turczańskim i o p:jmaniu 
opryszków, którzy się jej dopuścili, otrzymuje- 
my następujące bliższe szczegóły: W nocy z 
dnia 7 na 8 marca niejaki Fedko Penzel z po- 
granicznej wsi węgierskiej Miskorowce, który 
z szynkarzem Herzlem Gołdreichem, człowie- 
kiem najgorszej zresztą reputacyi, miewał sto- 
sunki dwuznacznej natury, przybył do jego 
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karczmy w Wysocku proponując mn kupno sze- 
ściu uli pszezół, z których cztery były kra- 
dzione. Wśród prowadzonych o to kupno ukła- 
dów weszli do izby karczemnej dwaj nieznani 
chłopi z twarzami oczernionemi sadzą, a po krót- 
kim pobycie wyszli z Fedkiem Penzlem. Żona 
Goldreicha przeczuwała niebezpieczeństwo tych 
nieznanych a złowrogich gości i przestrzegła 
męża, aby uważał, czy nocni przybysze nie za- 
mierzają wyprowadzić bydło ze stajni, Goldreich 
jednak bał się wyjść za nimi i śledzić ich za- 
miary. W karezmie obok rodziny samego szyn- 
karza Goldreicha złożonej z siedmiu osób, znaj- 
dowali się tej nocy także dwaj handlarze soli 
z Turki, żydowski manczycieł domowy, dalej 
przejezdny izraelita z' Węgier, i szesnastoletni 
sługa karczemny, chrześciania. Po odejściu 
Fedka Penzia i jego dwóch towarzyszy wszy- 
scy w karczmie ułożyli się do snn, jeden tylko 
handlarz soli Benzion Hauer, nie spiąc jeszcze 
a bojąc się, aby mu nie skradziono soli z wozu, 
wyglądnął przez okno i ujrzawszy wszystkich 
trzech wspomnianych chłopów radzących mię- 
dzy sobą, zapytał ich, czemu nie idą do domu. 
W odpowiedź jeden z zagadnietych, Daniło 
Baziuk z Zawadki, rzucił się z widłami ku 
oknu, ranił niemi Hauera i zawołał: „Nie tak 
prędko stąd odejdziemy, jak ci się zdaje!* By- 
ło to jakby hasłem dla zbrodniarzy do rozpo- 
częcja krwawego dzieła, rzucili się bowiem w 
tej samej chwili do karczmy, wysadzili drzwi 
i wtargnęli do środka, gdzie wyprawili rzeź 
straszliwą. Benzion Hauer, jakkolwiek zraniony. 
znalazł dość czasu i siły, aby przez okienko 
dostać się na podwórze, zkąd ścigany przez je- 
dnego 4 morderców szczęśliwie dotarł do brze- 
gów Stryja i ukrył się w łozinie. Tymczasem 
zbrodniarze mordowali w karczmie swe ofiary 
częścią spiące, częścią stawią*e opór, i nikt nie 
byłby uszedł śmierci, gdyby ów rozbójnik, 
który ścigał handlarza Hauera, nie był powró- 
cił z wiadomością, że ścigany uszedł, i że mo- 
że zaalarmować wieś i sprowadzić ludzi. Prze- 
rażeni mordercy musieli przerwać krwawe dzieło 
i uciekli co prędzej, wyrzekając się wszelkiego 
łupu, który był celem napadu. Sam szynkarz 
Herzel Goldreich, na którego głównie godzili 
rozbójnicy, uszedł śmierci zsunąwszy się niepo- 
strzeżenie pod łóżko i zasłoniwszy się pierzyną. 
W tem ukryciu człowiek ten przetrwał całą 
scenę okropnych mordów, słyszał Śmiertelne 
jęki swych zabijanych dzieci, rozdzierające ich 
wołania o ratunek — krew jednego z tych 
dzieci, mordowanych na łóżku, pod które się 
ukrył ojciec, spływała na niego ciepłą strugą 
BR ye ta niu obryzgała... szozegół zaiste tak 
okropny, tak pełen niewypowiedzianej, fanta- 
stycznej grozy, że wyzywa pióro Hoffmanna, 
pędzel słynnego Wiertza... A ten ojciec nie ru- 
szył się z miejsca, nie wydał z siebie głosu, 
nie drgnął nawet, gdy krew jego dziecka spły- 
wała mu na skronie! Trwoga przed śmiercią 
stłumiła w tym człowieku wszystkie inne ludz- 
kie uczucia a nawet ten instynkt, który 
zwierzęciu każe bronić swego słabego po- 
tomstwa bez wzgiędu na niebezpieczeństwo 
życia... Zamordowani zostali: Hersz Leib 
Wixel, domowy nauczyciel dzieci z Turki, Benja- 
min Mayer, handlarz soli z Turki, Dine Ruchel 
Schwartz, blizko ośmdziesięcioletnia staruszka, 
matką żony Goldreicha. i troje jego dzieci, 
dziewczątka od lat 18 do 5. Znaleziony został 
jeszcze żywy lecz umarł wkrótce potem Leibisch 
Berl Sternmann, izraelita z węgierskiej wsi 
Werecka; ciężko poranieni zostali żona Gold- 
reicha i jej syn; lekkie ponieśli rany drugi 
szesnastoletni syn Goldreichów, wyrostek słu- 
żący i ów handlarz soli Hauer, który uszedłszy 
szezęśliwie zniewolił morderców do przerwania 
okropnej rzezi 1 wyrzeczenia się rabunku. Nie 
potrzebujemy prawie wspominać, jakie wrażenie 
sprawiła ta straszna zbrodnia w okolicy. Wła- 
dze rozwinęły działalność wielee szybko i z zas- 
komitą energią, sam c. k, starosta w Turce, 
. Morawski, stanął na czele poszukiwań i 
sprężystości jego, popartej dzielnie przez żan- 
darmeryę i ludność, udało się, jak już wiado- 
mo naszym czytelnikom, ująć niemal bezzwło- 
cznie zbrodniarzy. Ściganie opryszków połączone 
było z nadzwyczajnemi trudnościami, musiano 
się przeprawiać przez Beskid, o tej porze pra- 
wie niedostępny, w ceci pokryty zaspami 
śniegu, w CZĘŚCI poprzerzynany rozhukanemi 
strumieniami. Zandarmi, idąc za wskazówkami 
Goldreicha, dopadli Fedka Penzla w Miskorow- 
cach. Złoczyńea wskazał swoich towarzyszy 
w liezbie sześciu a żandarmi pojmali wszyst- 
kich przy interwencyi sądu węgierskiego w 
Algo-Vereczko, któremu oddano aresztowanych 
za rewersem, wydać ich bowiem nie chciał. | 
Z pojmanych zbrodniarzy jeden był przedtem | 
pandurem (żandarmem węgierskim), drugi soł- 
tysem gminy. Gdy żandarmi eskortowali mor- 
derców z Miskorowiee do Also -Vereczko, dwaj 
z nich wyrwali się eskorcie i skoczyli do rzeki 
szukając smierci w wezbranych nurtach — lecz 
w tej chwili jeden z żandarmów, Ludwik Sen- 
czyna, rzucił się za nimi do rzeki, i przy po- 
mocy kilku izraelitów, którzy byli obecni tej 
scenie, wydobył obu + wody. W ściganiu i 
pojmaniu epryszków odznaczyli się niezmordo- 
waną wytrwałością i prawdziwie dzielną ener- 
gią żandarmi Piotr Raczyński i Jan Makare- 
wiez, a w drugim rzędzie także żandarmi Mi- 
kołaj Salkowski, Ludwik Senczyna i Adalbert 
Partyka, którzy w obec władz węgierskich 
okazali wiele taktu i energii. 


* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
P. A. z wozu za rogatką łyczakowską zawi- 
niątko, w którem się znajdowały cztery bekie- 


sza a mianowicie atłasowa, jedwabna, rypsowa 

i wełniana, czapka futrzana, para bucików i 

inne suknie; panu W. W. z pomieszkania pod | 
| 


l. 6 przy placu Teodora nową jedwabną bekie- 
szę, a zarobnikowi J. P. z miejsca budowy do- 
mu przy ulicy Sykstuskiej kożuch z białych 
baranów, pokryty czarnem suknem. — Złożono 
w policyi czarno emeliowaną sylwetkę, wewnatrz 
pozłacaną ze złotym cienkim łańcuszkiem zna- 
lezioną na placu Halickim. — Ogień komino- 
wy wybuchł w domu pod l. 10 przy placu 
Haliekim, został jednak wcześnie ugaszony. 


— Dwa konie, a mianowicie klacz 
siwa z jednem niezwykłem kopytem i koń ka- 
sztanowaty, Średniej miary. zbiegły dnia 12 kwie- 
tnia z domu pod 1. 556 przy uliev Słodowej. 
Ktoby miał o nich wiadomość zechce uwiado- 
mić właściciela, Franciszka Czarneckiego. 

— W numizmatycznym zbiorze ce- 
sarskim w Wiedniu znajduje się obeenie 180.000 
sztuk starych monet i medalów, pomiędzy któ- 
rami mnóstwo wysokiej wartości. Jako unicum 
pokazywany tam jest ogromny medal, zwany 
Gemma Augusta (apoteoza Augusta), znalezio- 
ny w Palestynie, zkąd przez Templaryuszów 
przywieziony do Francyi dostał się następnie 
do Niemiec. Cesarz Rudolf II zakupił go za 
12.000 dukatów. 


— Towarzystwo geograficzne w Rzy- 
mie otrzymało z Adenu następujące doniesienie 
o 6zynnościach włoskich wypraw naukowych 
w Afryce: Markiz Antinori bada prowincyę 
abissyńską, Szoę; Martini przygotowuje się do 
wielkiej podróży na południe, zaś Qecchi i Chia- 
rini udali się przez Kaffę do okolic podrówni- 
kowych. — Paryski Jourm des Déb. pisze: 
Francya znowu uporządkowała należycie swoje 
siły, finanse i sprawy wewnętrzne, tak, że 
może śmiało zwrócić nwagę swoją na zewnątrz 
i wziąć udział we wspólnem dziele cywiliza- 
cyjnem wszystkich narodów europejskich. Dzien- 
nik wspomniony więc wzywa Francyę, ażeby 
rozpoczęła kolonizacye, 

— Kongres chirurgów niemieckich 
otwarty został dnia 7 b. m. w auli uniwer- 
sytetu w Berlinie. Obecnych było 98 człon- 
ków i wielu gości z wszystkich krajów. Taj- 
ny radca pruski Langenbeck przewodniczył 
obradom. 

— Kometę, według depeszy z New- 
Jorku, obserwowano d. 6 b. m. w okolicy An- 
narbor, w Stanie Michigan. 

= — EW procesie o nadużycia gone- 
rała br. Offenberga w Warszawie, oraz o kra- 
dzież 27.000 rubli płatnika pułkowego, kapita- 
na dragonów Zinserlinga, pierwszy skazany zo- 
stał przez sąd wojenny na utratę stopnia, szla- 
chectwa, orderów, oraz na 2 lata więzienia a 
następnie osiedlenie w głębi Rossyi; drugi na 
miesiąc aresztu. Sąd uchwalił zarazem wnieść 
prośbę o złagodzenie kary wymierzonej genera- 
łowi. 

— Z lampami naftowemi coraz czę- 
ściej zdarzają się nieszczęścia w Niemczech, 
gdzie ustawa nie zakazuje, jak w innych pań- 
stwach europejskich, sprzedaży nafty nieoczy- 
szczonej należycie, a więc łatwo eksplodującej. 
W samym Berlinie w ciągu dwóch tygodni zda- 
rzyły się dwa okropna w następstwa wypadki 
wybuchu lamp. W pierwszym utraciła życie 
młoda panna, w drugim małżeństwo niedawno 
pobrane. 

— Kolej z lin drutowych, urządzo- 
na na górę Wezuwiusz, wtym miesiącu będzie 
oddana do użytku publicznego. Kolej ta ma 900 
metrów długości. 


— W miejscu katastrofy kolejowej 
na rzece Tay pod Dundee dnia 6 b. m. wyde- 
byto z głębiny i przywieziono na tratwie do 
przystani wagon drugiej klasy, a w dzień póź- 
niej znowu dwa wagony trzeciej klasy. Przy 
jednym z tych ostatnich znajdował się przy- 
rząd do hamowania, można więc było sprawdzić, 
że w chwili katastrofy nie usiłowano zahamo- 
wać wagonów, na co zresztą jak się zdaje za 
mało było czasu. 

— Z czasów przedhistorycznych 
82 grobów znaleziono w tych dniach pod Este, 
w Weneckiem, u stóp wzgórz Huganejskich. 
Z liczby powyższej 44 widocznie było już otwie- 
ranych w czasach rzymskich, w 38 zaś znale- 
ziono nietknięte jeszcze naczynia gliniane i przed- 
mioty bronzowe. Urny z popiołami należą do 
trzech okresów; są pomiędzy niemi czarne z 
rysunkami |linearnemi, oraz żółte z pręgami 
czerwonemi lub ciemnemi. Niektóre wazy tak 
pięknej są roboty, że dziś jeszcze służyć mogą 
za wzory ceramiczne. Pomiędzy znalezionemi 
przedmiotami bronzowemi wysoką ma wartość 
archeologiczną i artystyczną kasetka, ozdobiona | 
figurkami ludzi i zwierząt. 

— Doktorka, Panna Ciszkiewiezówna, 
rodem z Litwy, przebywająca obecnie w War- 
szawie, jak donosz dzienniki tamtejsze, po 
skończeniu z odznaczeniem wydziału medyczne- 
go w uniwersytecie berlińskim , otrzymała za- 
proszenie na objęcie posady asystentki kliniki 
w Dreznie. 


— m R YO OD OO am 


Przedstawienie amatorskie. 


(3. i.) Wychodzą” z przedwczorajszego 

przedstawienia amatorskiego urządzonego pod 
Protekeyą pani hr. Gołuchowskiej va korzyść 
szpitala Sióstr Miłosierdzia -— słyszeliśmy 
żart, że jakiś impresario widząc zvákomitą 
BTĘ amatorów, wziął ich za skończonych ar- 
tystów i zapraszał na najznakomitsze ame- 
rykańskia Bceny... 
„, , Każdy też powtarzał, że nie widział 
lepiej grających amatorów. Ale też mieliśmy 
przed sobą nsjcelniejsze pod tym względem 
siły lwowskiego towarzystwa. Gdzie grają 
hr. Konstancya Stadnicka, hr Zofia Łosio- 
Wa ì p. Augusta Marchwicka — tam sukces 
reprezentacyi zapewniony... 

Wybór sztuk był nadzwyczaj trafny. 
Czytano też przez kilka wieczorów różne u- 
twory sceni-zne, debatowano, poświęrano tej 
pracy dużo dobrej woli i cierpliwości, dopóki 
z tych konferencyj nie wyszedł program na- 
stępujący: Lamour de Vart Labieha, Le feu 
a une vieille maison Lemoina i znany Pa- 
łacyk do najęcia, który dwoje państwa tak 
długo najmuje, dopóki notaryusz nie spisze 
im ślubnego kontraktu. 

„. Jednoaktowe komedye zaprowadziły La- 
bicha na krzesło akademii francuskiej. Gdy- 
by poważni asademicy byli na przedwczo- 
rajszem przedstawieniu L'amour de l'art, au- 
tor byłby z pewnością zyskał co najmniej 
Jeszcze dziesięć głosów więcej, powołujących 
go do przybytku nieśmiertelnych. Komuby 
przypadła w tym razie zasługa, czy hr. Sta- 
dniekiej i hr. Łosiowej, czy hr. Kazimierzo- 
wi Borkowskiemu — rozsiizygać trudno, 
wszyscy bowiem grali przewybornie. Hr. Sta- 
dnicka, pełna naturalnej żywości, nie mogła 
sobie „dać rady ze służącym, który na to 
wstąpił do służby, aby wyrysować jej profil 
do swego albumu i mieć model do Judyty, 
Hr Borkowski, ów lokaj o artystycznych in- 
spiracyseh, wyborny bel esprit w liberyi, 
niecierpliwi} się, że hrabina nigdy nio przy- 
biera poważnego wyrszu twarzy. Hr. Łosio- 
wa. pokojowa. w nieporównany sposób usi- 
łowała koledze swemu uprzyjemnić pobyt 
w domu hrabiny, częstujac to białem to czer 
wonem winem. Bel esprit chwycił jednak 
stosowną chwilę, w której hrabina podobną 
była do Judyty, j.ką sobie wyidealizował, 
wyrjsował szkie do albumu i zakończył swą 
rolę i sztukę. Załowaliśmy tylko, że p. hr. 
Łosiowa nie występowała po raz drugi tego 
wieczora, powodzenie jednak powinno być 
zachętą na przyszłość. Ub'dzy mogliby mieć 
słuszny Żal, gdyby pni hr. £. nie wybrała 
sobie większej roli w przyszłych amatorskich 
przedstawieniach... 

W drugiej komedyi, w Pałacyku, owem 
kojarzącem się małżeństwem które od dawna 
się kocha, a przecież się kłóci — byli pani 
Marchwicka i hr. Leon Piniński; spokojnym 
pośrednikiem, który ich gniewy poskramia, 
P- Henryk Lewicki, a notaryuszem spisują- 
cym kontrakt Ślubny p. Józef Uleniecki. Po- 
wszechne oklaski przyjęły 5. Marehwieką, 
która też nie pozwoliła, aby oklaski były 
tylko podziękowaniem za duwniejszy jej u- 
dział w teatrach amatorskich, ale usprawie- 
dliwiła je wybornem odegraniem Swej nowej 
roli. A rola była bardzo trudna i długa. Hr. 
Piniński grał w tej i następnej sztuce jak 
skończony artysta, z życiem, 4 werwą, I co 
chwilę zniewulał do szezerego śmiechu. Nota- 
ryusz był wyborny; nie można było spojrzeć, 
aby nie uledz sile komieznej jego gry I przy- 
branej maski. P. U. wybornie się ucharakte= 
ryzował, i to nie bez poświęcenia, gdyż za- 
pomniał na chwilę o owym wierszyku: 


Ozdobo twarzy, szlacltetna wąsy... 


i pozwolił zniszczyć morderczem żelazem tę 
ozdobę. 4 
Ostatnia komedya, Le feu à une vieille 
maison powszachnia jest zwaną. Sztuczka ta 
wymaga sił doborowych, % znalazła je 
istotnie, bo hr. Stadpieka przewyższyła tym 
razem sama siebie, jeżeli wolno użyć tego wy- 
razu teatralnych recenzentów. Pełua komizmu 
stara paunu wywoływała burzę oklasków. 
Nie jedna znakomita artystka mogł»by po- 
zazdrościć hr. Stadniekiej modulacyi głosu, 
scenicznych ruchów, swobody i werwy.... 
Z zaparciem się rzadkiem u młodej kobiety 
przywdzisła hr. S. kostium tak pełen komicz- 
nego effeklu, że sam strój przyczyniał się 
do powszechnej wescłości. Wesołuść tę potę- 
gowała liberya, w którą się ubrał hr. Kazi- 
mierz Borkowski, zupełnie odpowiednia wy- 
obrażeniom jego chlebodawcy. Harmonii gry 
dopełniali wybornie hrabianka Marya Fre- 
drówna i p. Adam Fedorowicz, pomimo że 
mieli trudne role, pierwsza rolę ofiary nie- 
dorzeczności swego kuzyna, p. Fedorowicz 
zaś rolę kontuarzysty, którego serce waha 
się pomiędzy starą siostrą pryncypała a mło- 
dą kuzynką. Niewdzięcznej roli służąc:go 
podjął się br. Józef Gołuchowski, żmudnego 
zajęcia suflera hr. Oskar Potoeki. 
Niepotrzebujemy podnosić, że sala ka- 
syna mieszczańskiego, gdzie się odbyło przed- 
stawienie, była przepełniona, że zgromadzenie 


było bardzo Świetne. Państwo Namiestnikow- 
stwo, komendorujacy jenerał, p. wicsprezy- 
dent namiestuictwa Zaleski, kalka członków 
wydziału i wiels innych wybitnych esabisto- 
ści zaszczyciło przedrtawienie swoją obet 1o- 
ścią. 

Hrabipie Gołuchowski:j i amatorom 
należy się szczera wdzięczność za szlachetną 
myśl : jej wykonania tembardziej, że szpital 
Sióstr Miłosierdzia zyskał około 500 złr. na 
tym przyjemnym wieczorze. 


KOSPODLISTWO-I HANDEL 


Lwowska Izba handlowa. 


(Sprawozdanie z piątego posiedzenia 
dnia 3 kwietnia 1880). 


Po załatwieniu protokołu z II. III i IV 
posiedzenia, załatwiła Izba następujące sprawy: 

Na wniosek sekretarza lzby, radcy p. 
Bodyńskiego jako referenta komisyi handlo 
wej, uchwalono oświadczyć się za protokoło - 
waniem firmy Państwa Nadwórna, dla tar- 
taku w Pniowie, w rejestrach handlowych 
sądu obwodowego w Stanisławowie; firm: 
Jakób Liebermann dla destylarni uafty w 
Hucie korostowskiej, Eliss Feuerstein i Leib 
Rappaport, dla destylarni nafty i wyrobu pa- 
rafiny w Drohobyczu; Hersz Hauser i Leib 
Wechsler dla wyrobu wódki i handlu woła- 
mi w Berezinie, w rejestrach bandlowych 
sądu obwodowego w Samborze i firmy Teo- 
dor Teodorowicz. dl» fabryki spirytusu i wy- 
pasu wołów w Zukowie, w rejestrach han- 
dlowych sądu obwodowego w Kołomyi. 

Uchwałoco udzielić e. k. sądowi kra- 
jowemu we Lwowie opinii co do mianowa- 
nia znawców i taksatorów sądowych dla spraw 
budowniczych, dla maszyn i dla rzeczy tan- 
deciarskieh. 

Uchwalono udzielić c. k. krajowej dy- 
rekcyi skarbu opinii o obowiązku opłaty 
stemplowej od nocyonowanych ksiąg ku- 
pieckich. 

Uchwalono zawiadomić p. Hipolita Ol- 
szewskiego na jego podanie o załatwienie 
sporu między nim a p. M. R. Mieaesem, 
względem wypłaty wartości kuponów od 
dwóch polskich listów zastawnych po 1000 
złp. znlegiej od r. 1842, że w myśl $. 32 
regulaminu {zby do przeprowadzenia sporu 
przez sąd polubowny Izby, o ile sprawa do 
takowego się kwalifikuje, wymsgane są prze- 
dewszystkiem zapisy kompremisarskie obu 
stron spór prowadzących. A 

Uchwalono oświadczyć Magistratowi m. 
Liwvwa na odnośne wezwanie do udzielenia 
zdania, że lzba uważając unormowanie ta- 
ryfy dla fiakrów j dorożkarzy za jazdy za 
Lwowa do zakładu obłąkanych w Kulpar- 
kowie pożądanem w interesie publiczneści, 
zgadza się na taryfę proponowaną prz: Z Ma- 
gistrat, a mianowicie: 
obłąkanych w Kulparkowie, z zaliczeniem 
oplaty myta rogatkowego, bez zatrzymania 
się, bez powrotu lub dalszej jezdy 1. dis 
fiskra 1 zł 50 st, 2. dls doróżki I klasy 
85 ct, 8. dja deróżki II klasy 65 ct. bez 


ryi a następnie breve papieskie z 2A lutego | regoby Gladstone hył wykluczony przez in- 
br. były w ministerstwie kilkakrotnie przed | trygi dworskie, rozporząłby swoją karyerę 
miotem gruptownych aarad. Na ich podsta- | pod bardzo złemi anspicyami. Siła rzadu 
wie powzięto dnia 17 marca br. następnjącą Granville- Hartingtona będzie zależała od 
uchwałę: „Królewski rząd pruski widzi w breve | tego. czy pan Glsdstone sam zrzeknie się 
papieskiem z 24 lutego 1880 nowy objaw | prezydeutury*. W podobny sposób wyrażają 
pokojowego usposobienia Stolicy Apostolskiej | sie także Times. „Jeśli lord Granville, pisze 
a to tem chętniej, że usposobienie tə znale | ten dziennik, otrzyma od królowej misyę 
zło w owem breve po ras pierwszy szezegó- utworzenia gabinetu, tv z pewnoscią można 
łowy, także na zewnątrz widoczny wyrsz. | liczyć na to, że przedewszystkiem hędzie sie 
Rząd królewski może jednak przykładać do | starał pozuać zapatrywania i Życzenia pana 
tej manifestacyi na razie tylko teoretyczną | Gladstona ; każdy inny liberalny premier i 
wartość a to tak długo, dopóki zachodzi każdy gabinet znalazłby się w tukiem samem 
wątpliweść, czy zgadza się ona zupełnie z | położeniu. Wyobraźmy sobie tylko położenie 
odnośnemi przepisami ustaw państwa, jak | hberalnepo kanclerza skarbu przedkładającego 
niemniej z pewodu, że brak w niej stano- budżet, któremuby się sprzeciwiał p. Gladstone. 
wezego zarządzenia, któreby zabezpieczało | Gabinet taki nie byłby nigdy pewien tego, 
wykonanie prawnego obowiązku donoszenia | czy ten lub ów krok może liczyć na popar- 
(o nominacyach duchownych ) Rząd krolew- | cie p. Gladstona, dopókiby ten nie wypowie- 
ski będzie więc przedewszystkiem oczekiwał | dziad swojego zdauia, coby musiało spowo- 
praktycznych następstw tego ponownego za- | dować ciągłe wahanie się i może nawet nie- 
inanifestowania pojednawczych Jego Świąto- | pewność celów. Partya liberalna stanowiąc 
bliwości tendencyj. Skoro rząd krol otrzyma | opozycyę poznała niekorzyści takiego stanu; 
w tej mierze oczywisty i faktami stwierdzo- | dla liberalnego gabinetu byłyby one jeszcze 
by dowód, starać się będzie wyjednać sobie | fatalniejszemi; nie powiemy zaprawdę za 
u reprezentacji kraju upoważnienie, któreby | wiele twierdząc, że gabinet bez Gladstona 
mu przy zastosowaniu i wykonywaniu odno- | nie zdołałby nigdy stanąć na silnych nogach. 
śnych ustaw zostawiło większą swobodę a | Jestto kwestya politycznej konieczności i tkwi 
tem samem dało możność łagodzenia albo | w naturze rzeczy. Mniejsza o to, jakie stanowi- 
uchylenia takich przepisów i zaraądzeń, któ- | sko zająłby Gladstone w nowym gabinecie; czy 
re kościół rzymski uważa za przykre, į aby | bez urzędu należałby do ministerstwa, czy też 
w ten sposób stwierdzić także ze strony | zająłby krzesło pod prezydenturą Granvilla 
| państwa skłonność do ustępstw odpowiada- | lub sam został premierem, „Ale jedno z tych 
| jaca zachowaniu się katolickiego duchowiwń- | stanowisk musi on zająć, jeśli partya jego 
stwa. z pe”nością siebie i z stanowczością ma kie- 
rować sprawami publieznemi. Od odpowie- 
dzialności jaka na niego spadła, nia może 
się Gladstone usunąć i ze wszech miar ży- 
czyć sobie należy, aby poddał się faktom, 
przyjmując formalnie tę odpowiedzialność.“ 


KW 
— 


Uchwała powyższa została za pośrednie- 
twem ambasady wiedeńskiej zakomunikowa- 
uą pronuneyuszowi kardynałowi Jacobiniemu. 
Pierwotne przedwstępne warunki Franchiego, 
misza Norddeutsche dalej, na podstawie któ- 
rych przed dwoma laty rozpoczęły się pier- 
wsze konfereneye kanclerza puństwa z nun- 
cyuszem Masella, opierały się na zasadzie, 
że obie strony powinny dążyć do wzajemne- 
go zbliżenia się za pomocą fastycznych u- 
stęps=w na polu praktycznego Życia. Jako 
koncesye tego rodzaju uważano wtedy: se 
strony rzymskiej uznanie obowiązku dono- 
szenia o nominacyach duchownych, ze stro- 
ny pruskiej zaś przywrócenie stosunków dy- 
plomatycznych. Przy rozpoczęciu konferencyj 
w Kissingen zdawało się, że prugram ten 
ma zapewnioną aprobatę obu stron. Nagła 
śmierć kardynała Frauchiego zmieniła syta- 
ację; ten sam program zosiał jednakowoż 
przy r»kowaniach z Jacobinim ze strony 
Świeckiej ponownie postawiony. Jeżeliby więc 
praktyka stwierdzić miała. że kurya gotową 
jest spełnić przynadsjącz na siebie ezęść tego 
programu, to rząd pruski poczyniłby ze swej 
strony potrzebne przygotowania do przywró- 
cenia dawnych swych stosunków ze stolicą 
Apostolską. * 


Dziennik "Ordre, oficyalny organ ks. 
Napolona, podaje komentarz do słynnego 
manifestu „czerwonego księcia.* Pisze on, 
że książę odpycha unię konserwatywną, 
zmierzającą do obalenia republiki. Nie jest 
on wrogiem republiki i nie dąży do jej u- 
padku, mniema jednak, że republika jest źle 
nkonstytuowaną i źle kierowaną, dlatego 
zwalcza jej naczelników. Książę pragnie re- 
wizyi konstytucyi, swobód demokratycznych 
i socyalnych reform, bierze stronę klas niż- 
szych, ubogieh, potrzebujących ochrony, lu- 
dzi, którzy w pocie czoła pracują na kawa- 
łek chleba. Jeśli kiedy osiągnie władzę, prze- 
prowadzi emancypację socyalną, której słabi, 
egoistyczni republikanie podjąć nie chcą. 
Widzimy, że program czerwonego księcia 
jest ezysto-socyalistyczny ; Ordre _ rozwinął 
tylko dalej myśl manifestu księcia, który 
wszystkiego sam powiedzieć nie chciał. 
Oczywista, że z takim programem konser- 
watyści nie mogą mieć nie wspólnego. 
Książę Gorczaków żyje jeszcze, 


ale stan jego jest bez nadziei, i każdej chwili Na posiedzeniu rumuńskiej Izby depu- 


oczekiwać można telegramu o jego zgonie. 
Książę Aleksander Michajłowiez Gorczakow, 


z miasta do zskładu | urodzony 16 lipca 1798. został ministrem 
spraw zagranicznych w r. 1856, po ustąpie- 
k kanclerza hr. Nesselrode, który jeszcze 


podpisał traktat paryzki z 30 marca 1856. 
Działalność jego jest zanadto w żywej pa- 
unięci, abyśmy potrzebowali przypominać ją 


względu na porę czasu. Jeżeli zaś fiakier lub | czytelnikom. Od czasu kongresu berlińskiego 


doróżkarz Wezwany będzie do poczekania w 
Kulparkowie, do powrotu lub dalszej ‘jazdy, 
hatenczas dalsze wynagrodzenie należy się 
według czasu. 

(|, Na wniosek radnego p. Władysława 
Gubrynowicza, jako referenta komisyi prze 
mysłowej, uchwalono prosić wys. €. k. Na- 
miestnietwo, aby przed ostatecznem orze- 
czeniem eo do prośby pp. Benjamina ! Las- 
zarza Margulesów o przyznanie dla „jeb fa- 
bryki spodyum w Jarosławiu, przewidziane- 
go w $. 61 ustawy przemysłowej Odszcze- 
gólnienia, zażądało od petentów uzupełnienia 
podania planami fabryki, wykazem ilości z3- 
trudnionych robotników i wykszem obrotu 
towarowego, 

Izba uchwaliła w miejsce P- Roberta 
Domsa, który złożył swój mandat, powołać 
w myśl ustawy na rzeczywistego członka 
swego z wielkiej industryi p. Bonifacego 
Stiliera, który przy odnośnych wyborach po 
p. Dom:ie najwięcej otrzymał głosów. 

Na wezwanie komitetu gnlie. towarzy- 
stwa gospodarskiego, wybrała Izba na dele- 
gatów swoich do komisyi dla urządzenia Il 
targu zbożowego we Lwowie w miesiącu 
wrześniu b. r. rzeczywistych członków swo- 
ich pp. Salamcna Bubera i Szymoua Freun 
da, tudzież korrspondującego członka Izby 
p. Filipa Ifochfelda. 


(Dokończenie nastąpi ) 


OSTATNIA POCZTA 


Sygnałizowany nam wczoraj artykuł 
Nordd. Alig. Ztg. w sprawie rokowań u- 
godowych z Rzymem brzmi: „Rezultaty 
wiedeńskich układów z reprezentautami ku- 


był Gorczakow więcej nominalnym niż rze- 
czywistym kierownikiem polityki zagranicz- 
nej rossyjskiej, którą de facto prowadził taj- 
ny radca Giers. Kto będzie nasiępcą Gorcza- 
kowa, o tem na razie nie jeszcze powiedzieć 
nie można. 


Zdaje się, że nie kto inny tylko Glad- 
stone otrzyma polecenie złożenia nowego 
gabinetu anyielskiego. Domaga się tego Coraz 
głośniej opinia publieża — a ta w Angiii 
jest taką potęgą, że nie oprzeć się jej nie 
zdoła. „Mąż, któremu większość liberalna 
zawdzięcza swoją egzystencyę, najlepiej kie- 
rować nią bedzie“, — powiada Daily News. 
„Gdy przyszłość, pisze tem dziennik dalej, 
była jeszcze niepewną, a liberalna większość 
bardzo wątpliwą, posiępowauo sobie bardzo 
właściwie, że nie zapuszesano się w przed- 
wczesne dyskusye e kierownictwie party: i 
o prezydenturze. Nie może jednakże ulegać 
najmniejszej wątpliwości, że kraj obecnie 
oświadczył się nietylko za liberalnym rządem 
ale i za Gledstonem jako głową tego rządu. 
Jeśli królowa sama nie zwróci się do Głlad- 
stona, to lord Granville lub lord Hartington 
lub ktokolwiek otrzyma misyę utworzenia 
nowego gabinetu, będzie musiał przedewszy- 
stkiem porozumieć się z Gladstonem. Od je- 
go postawy zależnem będzie ministerstwo. 
Łatwo być może, że Gladstone nie da się 
nakłonić do objęcia urzędu, ku czemu tyle- 
krotnie objawił niechęć. Ale przedewszystkiem 
należy mieć wzgląd na korzyść kraju, siłę i 
dzielność liberalnego rzadu a nikt zapewne 
nie zechre zaprzeczyć, że rząd z Giladstonem 
na ezela byłby siluiejszy niż którykolwiek 
inny. Jeśli pan Gladstone nia będzie premie- 
rem, powinno to nastąpić jedynie z własnej 


woli jego i za jego staraniem. Rząd, z któ- 


towanych z 11 b. m. przypomiał deputowa- 
ny Giani uchwałę Izby z dnia 11 maja 
1868 nadającą deputowanemu Rosetti 
tytułem nagrody narodowej roczną płacę 
8000 piastrów. której ten jednak przyjąć 
nie chciał. Wnuosi więc ponownie przyzna- 
nie tej płacy Rosettemu wraz z zaległemi 
ratami, oraz przekazanie po jego Śmierci 
płacy tej na żonę. Izba uchwaliła ten wnio- 
sek 54 głosami przeciw 6. Rosetti podzięko- 
wał Izbie i oznajmił, że będąc w podeszłym 
wieku dar ten przyjmuje. Następnie uchwa- 
liła Izba budżet ogólny 59 głosami przeciw 
jednemu; dwóch deputowanych uchyliło sie 
od głosowania. - 


Telegram Moskow. Wied. z Petersbur- 
ga doniósł był przed kilku dniami, jakoby 
aresztowano tam kuryera jednego z ministe- 
ryów pod zarzutem fałszowania paszportów i 
związków z rewolucyonistami. W telegramie 
twierdzono, jakoby ów kuryer w ciągu lat 
ośmiu sfałszował 14.000 paszportów, tudzież 


jakoby znaleziono przy nim i przy jego żo- 


nie 92.000 rubli, zyskanych na fałszerstwie, 
Tymczasem, według telegramu Dr. War., 
cała powyższa sprawa redukuje się do tego, 
że ów kuryer, zajmujący się „drobnym prze- 
mysłem", miał u siebie pewną liczbę robo- 
tników, których paszporta według zwyczaju 
trzymał u siebie, a termin owych paszpor- 
tów już był upłynął. 


TALBGRAAY GAZETY LWOWSKIEJ 


WOW O ZE 


__ Wiedeń, 14 kwietnia. W rozpra- 
wie budżetowej przemawiał Sma- 


rzewski jako sprawozdawca 
podniósł polity- 
interesów mię- 
nie da się w je- 
Rząd więcej był- 
osiągnięcia celu, 


generalny. Mowca 
kę koalicyjną. Konflikt 
dzy stronnictwami 
dnym dniu usunąć, 


by się przyczynił do 


gdyby od razu wystąpił był z stanow- 
czym kierunkiem. Stanowisko po nad 
stronńctwami musi być zaniechane. 
Mowea zaleca w końeu przystąpienie 
do rozprawy szczegółowej, co Izba u- 
chwala. 

Rozdziały 1—4 przyjęto. Przy po- 
zycyi „Fundusz dyzpozycyjny* dr. 
Herbst oświadcza imieniem stronni- 
ctwa wiernokonstytucyjnego, że w sku- 
tek nieufności wobec akeyi gabinetu 
nie może głosować za tym funduszem 
którego użycie usuwa się z pod wszel- 
kiej kontroli. Grocholski oświadcza, 
że jego stronnictwo uchwaleniem fun- 
duszu dyspozycyjnego nie daje rządo- 
wi pozytywnego wotum zaufania. Ko- 
walski imieniem Rusinów nie gło 
suje za funduszem dyspozycyjnym z 
powodu poparcia, jakiego rząd w osta- 
tnich wyborach Polakom użyczył. W 
imiennem głosowaniu fundusz 
dyspozycyjny uchylono 154 
głosami przeciw 152. 

Wiedeń, 13 kwietnia. Przed 
głosowaniem nad funduszem 
dyspozycyjnym hr. Taaffe przy- 
pomniał, że w rozprawie budżetowej 
z r. 1870 dep. Skene oświadczył, że wo- 
bee stosunku stronnictw austryackich 
fundusz dyspozycyjny każdemu rządo- 
wi musi być przyznany. Mowca nie 
będzie uważać uchwalenia tego fun- 
duszu za wotum zaufania. Jeżeli fun- 
dusz zostanie uchwalony, rząd zużyje 
go w duchu. jaki wówczas Skene 
wskazał, t. j. dla obrony. 

W rozprawie szczegółowej przy- 
jęto pozycyę „koszta dzienników urzę- 
dowych* z rezolucyą komisyi wzywa- 
jąca rząd do przedłożenia szezegóło- 
wego wykazu kosztów. Rezolucyę Ho- 
fera wzywającą rząd, aby wziął pod 
rozwagę wydzierżawienie rządowych 
dzienników, przekazano komisyi bu- 
dżetowej. Tytuł „Trybunał administra- 
cyjny* uchwalono. 

Wiedeń, 13 kwietnia. Pol. Corr. 
donosi z Koastantynopola, ża wczoraj 
w poselstwie włoskiem S+was basza 
i czarnogórski pełnomocnik podpisali 
umowę turecko-czarnogórską. 
Zaraz potem Sawas wystosował okól- 
nik do reprezentantów Turcyi za gra- 
nicą, by wyjednali konferencyę am- 
basadorów w Konstantynopolu celem 
zatwierdzenia umowy. 


6 


postępowania rządu wobec patryar- 
chatu w odpowiedzi na interpelacyę 
w tej sprawie wniesioną. Resztę skarg 
Polita odparł Tisza wśród oklasków 
Izby w sposób dobitny wykazując. że 
przewódzcy serbscy buntowniczemi a- 
gitacyami usiłują sprowadzić lud na 
złą drogę. Jutro dalszy ciąg rozpra- 
wy. Mileticz obecny był na galervi. 
Paryż, 13 kwietnia. Podkomiitet 
komisyi budżetowej postanowił wobec 
wniosków o zniesienie budżetu wy- 
znań uchwalić żadane kredyty tylko 
w zasadzie pod warunkiem, że du 
chowieństwo nie okaże się nieprzyja- 
znem dla instytucyj kraju. 
Sztokholm, 13 kwietnia. 
gabinet wziął demisyę. 


Cały 
Król 


poruczył złożenie nowego gabinetu 
hr. Urwidowi Posse. 
Bukareszt. !3 kwietnia. Izba 


57 głosami przeciw 6 zatwierdziła 
traktat handlowy z Anglią. 

Rzym, 13 kwietnia. Izba w dru- 
giem głosowaniu wybrała ministeryal- 
nego kandydata CQoppino prezy- 
dentem 174 głosami na 342 gło 
sujących. Zanardelli otrzymał 144 gło- 
sów. Oddano 24 kartek próżnych. 

Konstantynopol, 13 kwietnia. 
Turecko- czarnogórska umo- 
wa wyznacza 100 dniowy termin do 
opuszczenia terytoryum przyznanego 
Czarnogórze. Turcy mają 24 godzin 
naprzód uwiadom ć czarnogórskich ko- 
mendantów 9 cpuszczeniu każdego 
punktu tego terytoryum. Tureckie wła- 
dze przyjmują odpowiedzialność za u- 
trzymanie porządku tylko do chwili 
opuszczenia terytoryum. 


Wiedeń, 4 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Przed rozpoczęciem wczorajszego po- 
siedzenia Izby deputowanych, odbsła 
się narada przewodniczących klubów 
w sprawie formalnego postepowania 
przy ohrad: ch budżetowych. Zgodzo- 
no się na to, aby rezolucye wniesione 
przez komisyę zaraz przy właściwych 
pozycyach budżetu były rozbierane. 
Między kredytami dudatkowemi znaj- 
dują się pozycye 4000 zł. i 2000 zł. 
jako sub encye dla czeskiego gimna- 
zyum miejskiego w Młodym Bolesła- 
wiu i dla czeskiego gimnazyum real 
nego miejskiego w Brodzie. 

Wiedeń, 14 kwietnia. (Tel. pr.) 


'Hoppen, Horodyski, dr. Kamiński, dr. 


Krzysztofowicz Józef, Erazm Wolański 
i dr. Rydzowski, który przybył wpra- 
wdzie do Wiednia ale powołany tele- 
graficznie wrócił zaraz do Krakowa. 

Wiedeń, 14 kwietnia. Wiado- 
mość pewnego tutejszego dziennika, 
jakoby ministerstwo podało się 
do demisyi. nie potwierdza się. 
Ministerstwo nie powzięło jeszcze u- 
<hwał o dalszych krokach. 

Peszt, 14 kwietnia. (Tel. pryw,) 
W nowym Sadzie aresztowano by- 
łego archimandrytę Pelagicza, przy 
którym znaleziono pisma, podburzające 
Serbów węgierskich. Odstawiono Pe 
lagicza w drodze przymysowej do gra- 
nicy serbskiej. 

Berlin, 14 kwietnia, (Tel. pryw.) 
Słychać, że następcą Gorezakowa 
mianowany będzie albo poseł w Lon 


dynie ks. Łobanow -Rotowski 
albo ks. Orło w. 
Petersburg, 14 kwietnia. Mosk. 


Wiedom. donoszą, że gen. Totleben 
mianowany ma być generał-guberna- 
torem w Warszawie a miejsce je- 
go w Odessie zajmie ks. Swiętopełk- 
Mirski albo gen. Drenteln. 

Londyn, 14 kwietnia. Times do- 
uosi, że gen. Roberts oświadczył na- 
czelnikom afgańskim, że opuści ich 
kraj, skoro zgodzą się na nowego 
emira. którybyj był przyjaźnie uspo- 
sobiony dla Anglii i dawał rękojmię 
trwałości rządów. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń. 13 kwietnia 1589, 
min 25. Losy kredytowe 178:25, Węg. akcye 
kredyt. 273:—, Akcye anglo-austr. 153*20, 
Akcye bankn Union 1123:—, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 26550, Akcye kolei północnej 
346—, Akcye kolei nałudniowej 81:70, Akcye 


kolei Alföld 15775. Akcye kolei Elżbiety | 


191—. akcye kolei Lwow-Czerniow. 16850, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 14775, 
Akcye kolei Rudolfa ——, Akeye kolei Al- 
brechta ——, Węg oblig. państw. w złocie 
86 30, Galic. oblig. indemn. 98:50 Losy z r. 
1564 17420, Akcya kolei siod aagrodzkiej 
140—, Akcye banku obrotowego . Losy 
W" Ii—, Akcye kolei węg.-galic. ——, 
Akcye kolei państwowej ——, Akeye TET 
związkowego 14275. Rubel papierowy 1-255, 
Wiedeńskie losy I 18:— Węgierskie losy 114:—, 
Mark niemieck, —*- , Węgierska renta 106: 45. 
Usposobienie wyczekujące. 


godzina 2; 


Losy z r. 1860 —:—. Napoleonsdor 9-457/, 
Usposobienie —. 

Wiedeń, 14 kwietnia 1880 godz. 10 m 
42, Akcye kredytowe 28630, Anglo-aust: 
1532-20. Akcye banku Union 111:60, Kole 
Kar. Ludw. 265-—, Południowa 81:25, Na- 
poleonsdor 3:46 —, „Rubel papierow. 1'25.5,,. 
Renta pap. ——, Galic. bank hip. 
Gal. oblig. indemn. —'—, Gal. listy zastan 
banku włość. ——, Losy z r. 1860 -—--, 
Usposobienie słabe. 

Telegramy zbożowe z d. 13 kwietniu. 
Wiedeń: Pszenica 1275 do 13.50 zł. ży- 
to 10:25 do 10-70 zł., okowita pr. 10-000 
liter procent 86:25 do 3650 zł. — Buda- 
Peszt: Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 11-90 
do 11-95 zł., rzepak (sierpień — wrzes.) 18:25 zł. 
Berlin: Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 
17:50, żyto —*—, spiritus loco 60:60, olej 
rzepakowy 5%20. Szczecin: Pszenica 
rzepik ——. Paryż: mąki 159 klgr. 65-50 
olej rzepakowy 76:25, spiritus ——, Wro- 
cław: Pszenica —:—, żyto —:—, owies 
——, spiritus ——, kukurudza — — Kyo. 
lonia: Pszenica ——, 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński 


Spostrzeżenia meteorolvgicz e. 
z dnia 14 kwietnia 1880 o gozz nie 7 rano 
Barometr 743.38mm. Psychrometr suchy + 


3.450. Psychrometr wilgotny + 2690. Pręż ość pa- 
ry 5.lmin Wilgoć 87°, Zachmurz uie 0. Wiat SEI 
Ózon 5 
Temperatura powietrza -+ 2. PR 
Barometr idzie w górę. 
Stan barometru nad poziom morza 769-68mum. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 14 kwietnia 1880. 
Hotel Anglelski. 

Pp. L Balicki z Wykota. J, Damian z 
Tarnobrzega Z. Dobrowolski z Koliniec. K K. 
Łukasiewicz z Chocimirza B Skibniewski z 
Balic J. Koniecki z Zelibory. W. Anlich z 
| Łącka L. Zaleski z Manasterzysk. 

Hotel Langa 


ER W. Ruck z Wiednia. J Hilbert z 
Pragi. |. Jäger z Krakowa. R. Strasny z Wie- 
| dnia 

Hotel Europejski, 
Pp A. Librowicz z Podwołoczysk F. 


Skarzyński z Krakowa. 
Hotel! Warszawski, 

Pp. E. Rauch "Dr med. z Horodenki. L 
Ruprecht ze Złoczowa. E. hr. Olizar z zm 
Hotel George'a. 

Pp. J, ks. Radziwiłłowa z Nikłowi». J. 
hr Konarska z Dub ecka +E. hr. Mniszkowa. 
z Rossyi. L. hr. Poniński z Kowalówki. I Al- 
lair z Kalnicy. A. Garapich z Hłuboczka. W. 
Postruski z Wojniłowa K. Turaczyński z Skoryk. 

Hotel Lazarusa, 

Pp. W. Prokopowicz z Przemyśla. W. 
Safir z Tarnopola. H. Mayerhof z Tarnowa J. 
Aleksiewicz z Czernyławy, 

Hotel Kuhna. 


Budapeszt, 13 kwietnia. W obra- | Przy głosowaniu wezżorajszem nad Wiedeń, d. 13 kwietnia 1880, godzina 5 Pp? J. Domdnecki 2e Stacioliiwa W. 
dach nad budżetem wyznań Polit |funduszem dyspozycyjny m| minut. 40. Akcye kredytowe 2872*, Anglo | Sesnieki z Kamionki str. T Koryflydaki- z 40. 
Żalił się na ministra oświaty, który brakło z deputowanych gali-| Austr. ——, Unionspank —-—, Kolej Karola | żydowa. 
uciska narodowość serbską i miano-|cyjskich pp. Krzeczunowieza, Wol- | Ludwika 165 25, Południowa —'—, Renta p A i p Lwowa. 
waniem  Angelicza administratorem | skiego i Schreibera, którz byli obe- | pup. 73.72, Rubel papierowy —'—, Gal. list p. r. Gołuchowski do Krakowa. W. 

8 8 y y J | hr. Ledóchowski do Rossyi F. Styała do Zło- 
serbskiego patryarchatu naruszył sta-| cni w Wiedniu. Nie byli obecni w | zastawne pe —, Gal. indemnizacyjne —*— | czowa A Podłorowski do Przemyśla J. Ska- 
tut. Tisza 0 NARADA Tue a "ULEB TU JEŚNRPDA OMANU beja: 0 ALBA AR ALUSY SYNA sobie wyjaśnienie! Wiedniu Bodvński, hr. Dzieduszycki. ! Mark niem. —'—. fial, bank rustykalny 102:50. | limowski do Dvnisk 
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L. 3816. 


Obwieszczenie lieytacyi. 


y 


(2590 2—3) 


Celom zaprzedznia materyałów tartych, przy tartaku parowym w Zawoju w państwie 
kameralnym kałuskiem w okręgu gospodarskim c. k. Zarządu lasów i domen w Rypianie 
w roku 1880 uzyskać się mających pochodzących ze świeżego zapasu kłód tracznych świer- 
kowych i jodłowych odbędzie się na dniu 26 kwietnia 1880 na podstawie ofert publiczna 
licytacya przy e. k. galic. Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie. 


Przedmiotem tej licytacyi jest sprzedaż 


wszystkich z wytarcia 4500 do 7000 met- 


rów miąźszu zawierających kłód tracznych pochodzących materyałów, składających się 
Z barcie, brusow i łat z wyjątkiem materyałów na własny użytek potrzebnych, tudzież 


opółków. 


Ceny taryfowe są oraz cenami wywoławczemi, na podstawie których nadaż w procen- 
tach zapodaną być ma; jednostkę liczebną staaowi jeden meter sześcienny. 


Ceny są następujące: 


Dimencye maiery.Jó + fZa jeden metr kcbiezia 
klssy gatuvkowei 


Okr=śleni Grn- | sze”o- 
W $ LM beść f-cśc U w a ga 
materyz 2 N va |centy I IL. 
„b c-ztz-| me- 
trsi metr te eh fzdr jet] zło. jed zdr |- 
Tarcie | 3—4 |[1:5—2 | Odbiór wyrobki ma się od- 
To bywać co dni 14 i zamówiania 
g A wedle dymenzyj wymaganych 
3—4 |2-5—3 4 przez nabywcę mają być za- 
A wsze na dni 14 naprzód robio- 
> 4—7 6]2:5—3 4 ne, które zamówienia jednak nie- 
s AE 4 mogą przy 1:5cemtr. grubym ma- 
4 a4 | 24 i teryale więcej jak 150/,, zaś 
4—3:613 5—4] | a 4 przy materyale 2'5 cm. grubym, 
2 więcej jak 35 '/, miąższu calej 
» 3—4 [65—5] | 32 4 zamówianej masy drzewnej wy- 
nosić. 
5 4—7 6jt5 5 4 J40 
Bony | 3—4 | 6—7 4 
E 4-—*6] 6—7 4 |: 
Lt 3—4 [3:5 -4]45- 5 4 
4—76]3:5 4]35 5 4 


Najgłówniejsze warunki licytacyjne sa następujące: 


1. Lieytacya ustna wyklucza się. 


2. Oferty pisemne csiempiowane zaopatrzone w zakład 600 złr. w. a. czytelnym pod- 
pisem oferenta z wyszczególnieniem tego4 miejsca zamieszkania tudzież nadary w cyfrach 
i słowach wyrażonych w °, procentach powyższej ceny wywoławczej zawierające oświad- 


(2578 2—3) Obwieszczenie, 


| a M a z A A EG Ó EE a 


Gdyby realność w powyższych termi- 


L. 2087. W e. k. sądzie powiatowym | nach sprzedaną nie została, natenczas dla 


w Białej odbędzie się w dniu 30 kwietnia 
1880 28 maja 1880 1 30 czerwca 1880 o 
godzinie 10 przed południem, celem zniesie- 
nia spółwłasności co do dwóch placów bu- 
dowlanych w Białej połsżonych od resln:ści 
lk. 257 odłączonych, obejmujących 3629 
46" i 76910" czyli razem 434° 1 6“ kw. 
wedle ks. gl. gminy Białej w połowie 
własności Dr. Alojzego Kisenberga a w dru- 
giej połowie leżącej masy Doroty Heindry- 
chowej stanowiących. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1415 
złr. 83 kr. poniżej której realność ta na po- 
wyższych terminach sprzedaną nie będzie. 

Wadyum wynosi 142 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
eowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych, którzyby rszolucyi dozwalającej li- 
cytacyi przed pierwszym terminem nie otrzy- 
meli, ustanowiony adwokat tutejszy Dr. Jan 
Ehrlera. 

C. k. sąd powiatowy. 
Biała dnia 22 marca 1880. 
(2603 2—3) Ek dy k t. 

L. 6024. Podaje się do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Sa- 
ry Friedel przeciwko Mykiecis Czykajło o 
265 zł. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę gruntów dłużnika 
własnych, do realności l. d. 29 w Peczeni 
należących, na 700 zł. w. a. oszacowanych 
do żadnego ciała hipotecznego, nienależących, 
w kancelaryi sądu powiatowego Gliniańskie- 
go dnia 14 maja 1880 dnia 11 czerwca 1880 
i dnia 9 lipca 1880 o 10tei godzinie przed 
południem odbędzie się. 

C. k. sąd powiatowy. 
Gliniany 2 styeznia 1880, 
(2615 2—3) Edyk e 

L. 17238. Konrada Kłymoczko z Kor- 
czyna uznano za marnotrawcę; kuratorem dlań 
ustanowiono Antoniego Sirkę z Korczyna. 

k. sąd powiatowy. 
Sokal 2 stycznia 1880. 
(2610 2—3) WICEJ SA 

L. 227. O. k. sąd powiatowy w Niepoło- 
miczeh przeprowadzi egzekucyjną sprzedaż 
realności ntieabulowanej pod N. k. 18] w Wo- 
li Batorskiej położon:j własność Ignacego Ma- 
śnity stanowiącej na zaspokojenie nalcżytości 


ułożenie warunków ułatwiających wyznacza się 
termin na dzień 16 lipca 1880 o godzinie 
10 przed psłudniem, z tem, że niestawający 
przy terminie wierzyciele kipoteczni, jako do 
większości głosów stawający*h przystępujący 
uważani będą. 

Bliższe warunki spizedazy i wyciag 
hipoteczny w sądzie przejrzeć można. 

Oezem się strony i wszystkich tych 
wierzycieli, którzyby po dniu 15 grudnia 
1879 prawo zastawu na sprzedać się mającej 
realności uzyskali, lub którymby uchwała 
sprzedaż onejże dozwalająca doręczeną nie 
była przez kuratora p. Abrshama Silberga 
w Podkamieniu zawiadamia. 

Załośce 2 styeznia 1880. 

(2532 2—3)  tbwwionzczenie, 

L. 10664. ©. k. sąd powiatowy w Cbo- 
dorowie niniejszem wiadomo czyni, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Breiny Fallik w kwo- 
cie 26 złr, w. a. z pn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym w trzech terminach, a to: 

I. dnia 7 maja a 
II. dnia 11 czerwca $ 
III. dnia 13 lipca ™ 
każdym razem o 9 godzinie rano egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 2 w No- 
wosiek *ch położonej, dłużnika Iwana Sochana 
własnej ciała tabularnego nie stanowiącej ua 
385 złr. oszacowanaj, Na pierwszym i drugim 
terminie będzie realność ta tylko wyżej lub 
przynajmniej za cenę wywołania na trzecim 
zaś terminie także poniżej ceny wywołania 
sprzedaną. 

Ceną wywołania, stanowi wartość 828- 
cunkow, sprzedaż się mającej realności 385 zł. 
w.a. Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania. 

Bliższe warunki, protokół zastawniczego 
opisania i akt oszacowania mogą być w tutej- 
szej registraturze przejrzane. 

C. k. sąd powiatowy. 

Chcdorów 13 marca 1880. 
(2612 2—3) Edyk t. 

L. 972. C. k. sąd powiatowy w Radomy- 
ślu podaje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
wierzytelności 20 zł. odbędzie się w daiu 29 
kwietnia, 20 maja i 17 czerwca 1880 każdym 
razem o godzinie 10 z rana, przymusowa pu- 
pliezna sprzedaż re.laości włościańskiej pod 
l. k 28 w Wampierzowie położonej, a dłużni- 
ka Wicentego Sypka własnej. 


czenie, że oferentowi wszystkie warunki protokołu lieytacyjnego i sprzedaży dokładnie są 
wiadome i że on się takowym w zupełności poddaje, mają być do godziny 10 tej przed 
południem dnia licytacyi w e. k. galie. Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie wniesione. 
Na zewnątrz należy oferty zaopatrzyć napisem: „Oferta na maiteryały tarte przy taztaku 
parowym w Zawoju w roku 1880 uzyskać się mające." | r ja 

3. Kaucya ma być do podwójnej wysokości zakładu to jest do 1200 złr. uzupełni.- 
ną albo w gotówce lub też w państwowych papierach wartościowych wedle kursu w dniu 
złożenia, zaś przy obligacyach, których kurs powyżej wartości nominalnej stoi, wedle ich 


Wiktora Griiuhauma w kwocie 163 zł. zpnt. 
w dwóch terminech lieytseyjnych mianowicie 
dnia 7 maja i dnia 7 czerwca 1880 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 
' ena 'zusnnkowa i wywoławcza wyRusi 
600 zł a. w. 
W „dyum zaś 80 zł. a. w. 


Cena szacunkowa wynosi 225 złr. 

Wadyum 22 zł. 50 ent. 

Protokół zastawniczego opisania, 0523- 
"owania, tudzież bliższe warunki licytaeyjne 
przejrzeć można w registraturze sądowej, 

Rademyśl dnia 24 lutego 1880. 

(2609 2—3) Edyk t. 


wartości nominalnej złożoną. 


4. Reszta warunków licytacyjnych może być albo w c. k. galie. Dyrekeyi lasów i 
domen w Bolechowie ałbo też w e. k. Zarządach lasów i domen w Kałuszu i w Rypia- 
nie (poczta i stacya kolei Kałusz) nareszcie w Drohobyczu (poczta i stacya kolei Droho- 


bycz) każdego czasu przejrzaną. 


C. k. galic. Dyrekcya lasów i domen 


Bolechów dnia 6 kwietnia 1880. 


(2558 2—3) uk. BL. 4105. 
Goucursausjhretónng. 

Bei der f E Tabat- abrit in Krakau 
ift bie Stelle bes Fabrifsarztes zu bejezen. 

Mit derfelben ift die Verpflichtung zur 
drztlihen und wunddrztlichen Behandlung 
aler erfranften Mitgliebbr de3 Arbeiter-tran- 
fen-Snjtitutes und aller im Fabrifatzdienfte 
bejchadigten Individuen unter  Beobadjtung 
der dafür beftehenden Snftruttion verbunden. 

Das Honorar ift mit jake. 600 ft. feft- 
gejegt unb wird aug bem Tabatgefäle in 
monatlichen decurfiven Raten ausgezahlt. 

Die Bejtellung al8 Tabat-Fabrifs-Arzt 
beruht auf einem, von beiden Theilen mit 
breimonatlicher Frift fündbaren Vertragõver- 
dltnijje und gibt feinen Anfprucj auf einen 
taby oder eine fonjtige Werjorgung, 
weder für den bejtellten Arzt noh auh fir 
feine Angehörigen. 

Voridriftəmäbig PERECA Gejuche, 
finb unter Rachweijung dér Befähigung żur 
Ausübung der Grztlichen und  wunddtztlichen 
$rariś, jomie der bisherigen Verwendung big 
15 Mai 1880 an Die f. f. Iabat-Fabrif in 
Krakan zu richten. 

Wien am5 April 1880. 

(2581 2—3) GDilt. 

BI. 714. Bon Geiten des f. f. Bezirió= 
gerichte in Ozortków wird Kiemit fund ge- 
geben, dap zur Befriedigung der Forderung 
deg Leib Wiese pr. 160 fi. öft. W. fammt 
N. G. im hiefigen Gerichte am 11 Mai, Item 
Juni und 22ten Juni 1880, jedesmal um 10 
Uhr Bormittaga die executive öffentliche Feil- 
bietung der dem Schulbner Pinkas Hirsch 
laut Dom V. pag. 207 n. 3 Kaer. gehörigen 
fub. CN. 22 zn Czortsów gelegenen Realität, 
bei den zwei erjten Terminen nicht unter dem 
Sdhógungawerthe pr. 300 fl., beim britten 
A um jeden beliebigen Preig ftattfinden 
wird. 

Das Babium beträgt 30 fl. 6. W. 

Die übrigen Lizitationsbebingnijje, daż 
Gcdibungiprotocoii unb ber  Zabularer= 


tract, fónnen in der Kiergerichtlicjen Segiftra= 
I 


tur eingefehen werden. 


Bum Curator der unbefannten Gliubie 
ger wurde der Hiejige Gandeżadvofat Dr. 
Czaczkowszi beftelit. 

Czortków 3 Gebruar 1880. 

(2601 2—3) Obwieszczenie. 

L. 17380. Celem zaspokojenia wierzy- 
telności Grzegorza Szczepanika w kwocie 58 
zł. 40 et. z pn. rozpisuje sąd egzekuczjuą 
sprzedaż realności pod l. k. 69 w Stubaie 
położonej, dłużnika Piotra Szczepanika wła- 
snej w dniu 28 kwietnia 1880, w dniu 28 
maja 1880 i w dniu 28 czerwca 1880 zaw- 
sze o godzinie 9 rano tataj w drodze pu- 
blicznego przetargu odbyć się mającą. 

Cenę wywołania stanowi wsrtość sza- 
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
460 zł. wyprowadzone; zakład wynosi 46 zł. 

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze. - 

Przemyśl dnia 15 marca 1880. f 
(3623 2—3) Konkurs. 

L. 7047 na posadę e. K. ekspedyenta | 
pocztowego w Babicach w starostwie Prze- ! 
myskiem za kontraktem służbowym i kau- £ 
cyą 200 zł. z poborami rocznemi płacy 150 
zł. i ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. 

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do e. k. Dyrekeyi poczt 
we Lwowie. | 

Lwów dnia 10 kwietnia 1880. i 
(2613 2—3) Edykt. j 

L. 3870. Dnia 28 kwietnia, 12 maja i 
26 maja 1880 r. każdym rszem o godź. 10 į 


„ 


go włościańskiego we Lwowie pto. 98 złr. ` 


a. w. Z. pn. 
Cena wywołania 400 zł. j 
Wadyum 40 zł. i 


Resztę warunków lieytacyjaych przejrzeć 
można w tutejszo sądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Niepołomice d. 7 lutego 1880 
(2600 2—3) Eay kt. 

L. 3226. Niewiadomych z żyeia i miej- 
sta pobytu Salomona Rosenbluma, Berka 
Nichtern, Chaję Nichtern zawiadamiamy, że 
na prośbę Józefa i Katarzyny Pasków e wy- 
kreślenie praw dzierzawy w stanie biernym 
realności Nr. k: 67 w Tarnowie położonej na 
rzecz niniejsze zawiadomionych zaprenoto- 
wanych, ustanowiliśmy dla nich kuratorem 
adwokata Dr. Stojałowskiego i wyznaczyliśmy 
w myśl $. 45 nst. hip. termin na dzień 7 maja 
1880 o godzinie 10 krzed południem, Zaleca- 
my im tedy, ażeby na powyższym terminie 
stanęli albo kuratorowi środki obrony wszazali. 

C. k. sąd obwodowy. 

W Tarnowie dnia 11 marca 1880. 
(2586 2—83) Edyk t. 

L. 5178. O. k. sąd powiatowy w Ku- 
tach podaje do publicznej wiadomości, że do 
przedsięwzięcia dozwolonej tus. rezolucya 
z 81 stycznia 1879 1. 9326 publicznej sprze- 
dsży realności pod l. k. 266 w Kuiach po- 


L 5616. C. k. sąd powiatowy w Miku- 
lińcach ogłasza, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności galicyjski*go banku hipotecznego 
dwóch rat poźyczkowych po 68 złr. 4 ent. i re- 
saty kapitału w kwocie 989 złr. 28 cnt. w. a. 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dni:ch 10 
mja, 81 maja i 14 czerwca 1880, o godzinie 
9 z raga, srzymusowa licytacya realności pod 
Nr. k. 486 w Mikulińcach według księgi 
gruntowej Ryfki czyli Rebeki Nassberg wła- 
snej, n pierwszych dwuch terminach za jaką- 
kolwiek cenę. 

Cena wywołania wynosi 2500 złr. 
dyum 250 ałr. w. a. 

Kur.torem wierzycieli ustanowiono Jana 
Zborowskiego z Mikuliniee 

Bliższe warwski licytacyi i protokół za- 
stawniczego opisania i oszacowania, przejrzeć 
można w t. s. registraturze. 

Mikulince 12 lutego 1880. 

(2611 2—3) Obwieszczenie. 

L. 2215. C. k. sąd powiatowy w Nisku 
wiadomo czyni, że w dniach 81 maja i 5 
czerwea 1880, każdym razem począwszy od 
godziny 10 z ra3a odbędzie egzekucyjną 
sprzedaż realuości pod lk. 18 w Jeżowem po- 


wa- 


łożonej, do Freidy Stengel, Reisi Stengel f łożonej. 


i Szmila Stengel należącej, na rzecz e. k. Pro- 
kuratoryi skarbu imieniem funduszu inde- 
mnizacyjnego działającej, pod warunkami w po- 


wyższej rezolucyi oznaczonemi, wyznacza się | 


ponownie trzy termina lieytacyjne na dzień 4 (2511 2—3) 


98 kwietnia, 28 maja i 25 czerwca 1880 


Zakład wynosi 62 złr. w. a. 

Warunki licytacyjne i odnośne akta 
złożone w sądzie do przejrzenia. 

Niko dnia 16 marca 1880. 
Obwieszczenie. 


L. 616. ©. k. sąd powiatowy w Miel- 


każdym razem o godzinie 10 z rana, i że real-| nicy podaje niuiejszem do publicznej wiado- 
ność ta przy pierwszych dwóch terminach | mości, że na zaspokojenie sum 281 zł. 27 et. 


tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, a przy 
trzecim i poniżej takowej sprzedana będzie. 
Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w kwocie 60 zł. zaś zakład wynosi 
6 zł. 
Kuty 23 lietopada 1879, 
(2618 2—3) Hdykt. 


(skiego dnia 11 maja, 


w.a. Z pn. przymusowa sprzedaż nietabularnej 
realności pod Nr. konsk. 75 w Dźwiniaczee 
położonej, dłużników Jana i Maryi Żoł- 
kowskich własnej, w tutejszym c. k. 
sądzie w drodze pubiicznej licytacyi na rzecz 
e. k. uprz. Zakładu kredytowego włościańs- 
8 czerwca i 20 lipea 


L. 1. C. k.sąd powiatowy w Załoścach | 1880 każdym razem o godzinie 11 przed po- 
rano, odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie podaje do wiademości, że w sprawie e. k.;łudniem z tem przedsięwziętą zostanie, że 
przymusowa jawna Sprzedaż nietabularaej uprzyw. gal. ake. banku hipotecznego we | na pierwszych dwóch terminach realność ta 
realności dłażniczki Heleny Jurczakowej wła- Lwowie przeciw Beile Giinsberg o zwrót } tylko za cenę wywołania 600 zł. w. a. lub 
snej, w J:downikach mokrych pad |. kons. reszty pożyczek 1338 zł. 53 ct. a. w. z pn.: wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
5/24 położonej, na rzecz Zakładu kredytowe- w dniach. 23 kwietnia, 21 maja i 25 czerwca | niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 


1880 każdym razem o godzinie 9 przed po- 
łudniem w zabudowaniu sądowem odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realności 
tabularnej pod 1. 417/499 w Podkamieniu za 


Akt opisania i warunki licytacyjne przej- lub wyżej ceny wywołania, która wynosi 
5789 zł. a. w. wadyum 579zł. a. w. gotówką 
lub pavierami wartościowemi złożyć się ma- 


rzeć można w registraturze. 
. k. sąd powiatowy. 
Radłów daia 27 sierpnia 1879. 


Gazeta Lwowska Nr. 85 z daia 14 kwietnia 1880. 


jące. 


Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realcości przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hypotecz- 
nych ustanowiono kuratorem Emila Rada z 
Mielnicy. Mielnica dnia 14 lutego 1880. 


Jock 


k PL" y 


(2466 3—3) Edykt. 

L. 5734. W sprawie zakładu kredyto- 
wego włościańskiego przeciw Janowi i Ka- 
tarzynie Weśniowskim pto 356 złr. 69 ct. 
ustanawia się dla niewiadomych z miejsca 
pobytu Jana 1 Katerzyny Waśniowskich ku- 
ratorem p Dr. Zskrzewskiegr w Bochni, 
któremu ciż iuformacyi udzielić, lub sądowi 
o miejscu swego pobytu d>nieść mają — 
gdyż inaczej złe skutki sami sobie przepisać 
będą musieli, 

C. k. Sąd powiatowy 

Bochnia 80 października 1879. 
(2507 8—3) kdyk it. 

L. 14711. Podzje się do wiadomości, że 
w duiach 22 kwietniu 1580, 26 maja 1880 
i 80 czerwca 1880 każdym ra:em o godzi- 
nie l0tej rano sprzedawaną zostanie w 8ą- 
dzie tutejszym realność Iwana Ptycia pod 
l. 4 w Przewłoce położowa na zuspekojenie 
pretensyi Zauładu kredytowego włuściań- 
skiego w kwocie 150 zł. w a. z pn. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. w. a. 

. Reszta waruoków do przejrzenia w re- 
gistraturze, 

Zarazem zawiadamia się wszystkich 
tych, którymby uchwała licytacyjna z jakich- 
kolwiek powodów doręczona być nie mogła, 
1 wszystkich poźniejszych wierzycieli, ze dla 
nich kurator w osobie c. k. notaryusza p. 
Konstantego Stupnickiego ustanowiony został. 

Z e. k. sądu powiatowego. 
Buczacz 6 marca 1880. 


(2500 3—3) Edyk t. 

L. 6191. ©. k. sąd powiatowy w Wis- 
niczu podaje do publicznej wiadomości, że 
eelem zaspokojenia sumy 196 zł. a. w. na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego pod l. 88/280 w Rajbrocie po 
łożonego, dłużników Jozefa, Ketarzyny i Mi- 
chała Gajewskich własnego, ciała tabular- 
nego niemającego, u na 350 zł. & w. osza- 
cowanego w trzech terminach, a mianowi- 
cie dnia 12 maja 1880, dnia 9 czerwca 1880 
i dnia 14 lipca 1880 r. każdym razem o 
godzinie 10 rano, w tutejszym sądzie po- 
wiatowym. 

Cena wywołania ustanawia się na 350 
złr. wadyum zaś wynosi 35 zł. w. a, 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć, lub 
w odpisie podnieść. 

Wiśnicz dnia 31 styczcia 1880. 

(2508 3—3) Bey Mt. 

L. 1857. C. k. sąd obwodewy w Tar- 
nopolu rozpisuje niniejszym celem zaspoko- 
jenia sumy wekslowej 1876 zł. w. a. z 6 pre. 
odsetkami od 10 sierpnia 1876 i kosztami 
w kwocie 8 zł. 18 ct. i 19 zł. 66 ct. w: a. 
przymusową publiczną sprzedaż sumy 16500 
zł. z 18 pre. odsetkami na rzecz Maryi Sa- 
hajdakowskiej w stanie biernym dóbr Zazu- 
lince Dom. 4381 pag. 389 n. 35 on. zainta- 
bulowanej na rzecz Toni Roset, w termi- 
nach na dzień 30 kwietnia 1880, 14 maja 
1880, i4 czerwca 1880 o godzinie 10iej 
rano wyznaczonych. 

Cena wywołania 16500 zł. 

Wadyum 825 zł. a. w. 4 

Resztę warunków licytacyjayeh i ex- 
trakt tabularny przejrzeć można w tusądo- 
wej registraturze. < 

O tem uwisdamia się obie strony, tu- 
dzież wszystkich wierzycieli „hipotecznych, 
ustanawiając dla tych wierzycieli, którzyby 
po lżtym sierpnia 1879 do tabuli weszli, 
lub którymby niniejsza albo też dalsze w 
tej sprawie zapaść mające uchwały w cale 
nie, lub wcześnie doręczone być nie mogły 
kuratora w osobie pana adwokata Swiejkow- 
skiego z zastępstwem pana adw. Dr. Kwiat- 


kowskiego. 
C. k. sąd obwodowy. 

Tarnopol dnia 25 lutego 1880. 
(2476 8—3) Edy kt. 

L. 13006. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszem wiadomo czyni, że celem Za- 
spokojenia wierzytelości e. k. uprzyw. zal. 
ake. banku hipotecznego, przeciw Józefowi 
i Maryi małż. Rogowskim, w kwotach 552 
złr., 552 złr., 552 złr. i 11422 złr. 36 ct. 
w. a. z pn. odbędzie się w gmachu sądo- 
wym przymu*owa publiczna sprzedaż real- 
ności pod l 587, we Lwowie położonej, 
dłużników Józefa ı Maryi małż. Rogowskich 
własnej, a to dnia 20 maja 1880 o godzinie 
11 przed południem, „Z tym dodatkiem, że 
na powyższym terminie realność ta także i 
niżej ceny wywołania za jakąkolwiek cenę 
sprzedaną zostanie. 

i Ak sem stanowi sari J 
realności, przez egzeKUucyę prowadzący Banx 
w kwocie 24000 złr. AAS, ant zaś 
wyncsi 1200 złr. 

Resztę warunków |icytacyjnych , ja” 
koteż wyciąg tabularny, przejrzeć można W 
registraturze sądowej. 

O czem się wszystkich interesowanych, 
jakoteż ty h wierzycieli, którzyby dopiero 
po duiu 25 paźd i-ruika 1579 jako dniu wy- 
dania wycięgu tabnlarnego z swemi prawa- 
mi względem sprzedać się mającej realności 
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(2408 3—3) Edykt. 


do tabuli weszli, lub którymby uchwała ni- 
niejsza z jakiegokolwiekbądź powodu dorę- 
czoną być nie mogła, przez ustanowionego 
kuratora adw. Dra. Hryszkiewieza z substy- 
tucyg adw. Dr. Dziubińskiego, tudzież przez 
niniejszy edykt zawiadamia. 

"Lwów 27 marca 1880. 

(2515 3—3) bgloszomie. 

L. 854. 0. k. sąd powiatowy w Ober- 
tynie uznaje na mocy uchwały c. k. sądu 
obwodowego w Kołomyi z dnia 12 lutego 
1880 do 1. 1229. Nykołę Nosurek włościani- 
na z Czortowea za marnotraweę do zarządu 
majątkiem własnym niezdolnego i ustana- 
wia dla niego kuratorem Iwana Nosurek 
gospodarza z Czortowca. 

z Obertyn dni» 18 lutego 1880. 


GA L. gtd. C. k. sąd powiatowy w Wiś- 
niczu podaje do „publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 187 zł. 51 kr. a. w. 
z pa. na rzecz Zakładu kredytowego włoś- 
ciańskiego we Lwowie odbędzie się egzeku- 
cyjn» publiczna sprzedaż realności pod i, 
21/17 w Kierlikówce położonej, dłużników 
Michała i Katarzyny Turtaków własnej, eia- 
ła tabularnego nie mającej a na 350 zł. 
a. w. oszacowan-j .w trzech terminach, a to: 
daja 12 maja 1880, dnia 9 <zerwra 1880 i 
dnia 14 lipca 1580 każdym razem o godzi- 
nie 10 rano w tutejszym sądzie powiato- 
wym. 


ct. w. a. 
Cena szacunkowa 600 złr. 
Wadyum 60 złr. 
pazeglądnąć można w registraturze. 
C. k. sąd powiatowy 
Brzesko dnia 15 stycznia 1880. 
(2538 3—3)  Obwieszczene. 


wał na mocy §. 801 proc. kar. 
zwyczajnej kadencyi 
sięgłych w roku bieżącym 
obwodowym w Tarnopolu 
tegoż Lucilizna Krynickiego 


p: oczne r 
Prezydyum e. k. sądu obwo 

Təreopol 8 hi AS 

(2547 3—3) EdykA 
L. 211. C. k. Sąd 
mnie przeprowadzi w sprawie 
kładu kredyt. włościańskiego 
przeciw Iwanowi Bułatowi 
w. a. zpn. w dniach 10 Maja, 


C. k. sąd powiatowy. 
Wiśniez dnia 20 styczaia 1880. 


(2407 3—3) R o y M t. 

L 8600. Dnia 11 maja, 8 czewca i 13 
lipca 1880 każdym razem o godz'nie 10 ra- 
no, odbędzie się publiczn: sprzedaż realno- 
ci pod l. k. 279, 230, w Iwkowej wykazem 
hipotecznym 220 objętej Marcina Repetow- 
skiego w lwsowel włssnej, na rzecz ces. kr. 
Zakładu kredytowego włościańsyiego we 
Lwowie, celem zaspokoienia 200 złr., a 
względnie 196 złr. 

Cena szacuukowa 500 zł. 

Wadyum 50 zł. w. a. 

Akt oszacowania i warunki lieytacyjne 
przeglądnąć można w registraturze. 
sA C. k. sąd powiatowy. 

Brzesko dnia 16 stycznia 1880. 


(240433 Edykt. 
L. 405. Dsis 18 maja 1880 o gcdzinie 
10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż re- 
alności l. k 155/41 w Okocim.e położonej, 
wykazem hipotecznym 155 objętej, Augusta 
Krakowskiego i masy spadkowej Katarzyny 
| Krakowskiej własnej, na rzecz Lwowskiego 
| Zakładu kredytowego włościańskiego, celem 
zaspokojenia 300 złr. z pn. 
Cara szasunkowa 600 złr. 
Wadyum 60 zł. w. a. i 
Akt oszacowania i warunki lieytacyjne 
przeglądnąć można w registraturze. 
Brzesko 26 lutego 1880. 
(2550 3—3) Edykt 
L. 212. (. k. ~ad powiatowy w Ra- 
dymnie przeprowadzi w sprawie Dyrekcji 
Zakładu kredyt. włościańskiego we Lwowie 
przeciw Pawłowi Ohomikow! nto. 285 złr. 
58 et. w. a. z pn., w dniach 10 maja, 9go 
czerwca j 7 lipca 1880, zawsze o 10 godzi- 
nie rano, eqzexucyjną lieytacyę gospodarstwa 
pod nr. 303 w Skołeszowie położonego, nie 
stanowiącego hipoteki, dłażnika własnego. 
Cena wywołania 700 zł. 
Wadyum 70 zł. » 
Resztę warunków wolno w sądzie przej- 
rzeć. 
Radymno duia 5 marca 1880. 
(2573 3—3) Edykt. | 
„ |. 6193. O. k. sąd powiatowy w Wi- 
śniczu podaje do publiezcej wiadomości, Że 
celem z+spokojenis sumy 294 zł. w. a. z pn. 
na rzecz Zakłada kredytowego włościeńskie- 
go we Lwowie, odbędzie się w tutejszym 
| sądzie "gzekucyjna publiczna sprzedaż gospo- 
darstwa gruntowego, pod l. 10/81 w Le- 
szezynie położonego, dłużnika Jana Kurcza- 
ka własnego, ciała tabularnego nie mającego 
a na 550 zł. w. a. oszacowanego w trzech 
terminach, a mianowicie : 
I. dnia 12 maja o 
IL dnia 9 czerwea © 
HMI. dnia 21 lipca 
każdym razem o godzinie 10 rano, W 
szym sądzie powiatowym. 
Cenę wywołania ustanawia się DA 550 
zł, wadyum zaś wynosi 55 złr. w. 10. 
Resztę warunków licyvzcyjnych wolno 
w tutejszosądo wej registraturze przejrzeć, 
lub w odpisie podnieść. 
Wiświez, dnia 21 stycznia 1880. 
(2405 3—3)  Kdykt. s 
„lu 406. Dnia 18 maja 1880 o godzi- 
nie 10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności l. k. 88 w Okorimis wykazem hi- 
potecznym 98 obiętej Kunegundy Paciako- 
wej własnej, na rzecz Lwowskiego zakładu 
kredytowego włościańskiego celem zaspoko 
jesia 500 złr. z pn. 
Caa szacenkowa 1000 złr. 
Wadyum 100 złr. : 
Akt os'ae «ania i warunki l'cytacyjne 
przegladuęć można w registraturze. 
Brzesko 25 lutego 1880. 


wiącegu hipoteki dłużnika własnego 
Cena wywołania 250 zł. > d 
Wadyum 25 zł. 
Rəaitęe warunków wolno 
przejrzeć. 
Radymno, dnia 5. Marca 1880. 
[2546 3—3) Edykt 
L. 210. C. k. sąd powiatowy w Rady- 
ma:e przeprowadzi w sprawie 
kładu kredyt. włościańskiego 


Lipca 1880 


hipoteki dłużników własnego. 
Cena wywołasia 600 zł. 
Wadyum 60 zł. 


przejrzeć. 
Radymno, dnia 6. Marca 1880. 


(2483 3—3) Obwieszczenie. 


mentu z daia © kwietnia 1875. 


pobytu sądowi znanym nie jest to się go 
wzywa, aby się w ciągu jednego roku od 
dnia pierwszego umieszezenia niniejszego 
edyktu w Gazecie Lwowskiej licząc w tu- 
tejszym sądzie zgłosił ı deklaracyę przyjęcia 
spadku dał ilə ze pertraktacya spadku ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami tudzież z 
kuratorem dla obrony praw jego w osobie 
'|Hawryła Zworiaka z Hołowecka ustanowio- 
nym przeprowadzona zostanie. 
k. sąd powiatowy. 
Starsmiast» 29 marca. 1880. 
(4575 3—3) BEdykt. 

L. 15618. C. k. sąd krajowy we Liwo- 
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchowy, jakoteż na wszystek nieruchomy 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z daia 25 grudnia 1868 Nr. 
1 D. p. p. położony majątek Kiziga Schir- 
mana właściciela handlu towarów bławat- 
nych pod l. 4 ul. Gęsia. 

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się p. sekretarzowi Rady Morhnackiemu, ja- 
ko komisarzowi konkursowemu, zaś tym- 
czasowym zawiadowca masy ustanawia się 
pana adw. Dra, Skałkowskiego, wzywając Za- 
razem wierzycieli, aby po przedłożediu ào- 
kumentów, służących do wykazania ich pre- 
tensyi, poczynili swe wnioski eo do zatwier- 
dzenia tegoż, lub ustanowienia innego za- 
wiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym te celu wy: 
znacza się termin na dzień 21 kwietnia 1880 
o godzinie IOiej przed południem. _ 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej , ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym we- 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
ków prawnych przed upływem 15 czerwca 
1580 i podać ją na terminie na dzień 20 
lipea 1880 o godzinie 1lOtej przed połud- 
niem , wyznaczonym do uznania płynności 
: i oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociażby 
nawet o nią spór już był wytoczony. 


tutej- 


Akt oszavowania i warunki licytacyjne 


L. 605. Jego Excelencya Pan Prezy- 
dent e. k. wyższego sądu krajowego kett 
; dla drugiej 
posiedzeń sądów przy- 
przy e. k. sądzie 
Prezydenta sądu 

rze jczą= 
cym, a e. k. radców sądów krajowych JAM 
Strumieńskiego, Józefa Doboszyńskiego, Ka- 
rola Eo masęęt i Kajetana Kopacza za- 
stępeami przewodniczącego sądu przysięgłych. 

Posiedzenia tej kadencyi M 
w duiu 2 czerwca 1880 o godzinie 8 przed- 


powiatowy w Rady- 
Dyrekcyi z% 
we Lwowie 
pto 93 zł 76 ct. 

Jzerwca 
i 7 Lipca 1580, zawsze o 10 godzina 
egzekucyjną licytacyę gospodarstwą pod nr. 
123 w Żaleskiej woli położowego, nie stano- 


w Sądzie 


Dyrekcyi za- 
Tar we Lwowle 
przeciw Marvinowi i Maryannie Bittnerom 
pto 100 zł 98 et. 76i 122 zł, 36 et. a. w. 
zpu. w dniach 10. Maja, 9. Czerwca i 7. 
zawsze o 10 godz. rano egzeku- 
cyjuą licytacyę gospodarstwa pod nr. 6 w 
Miękiszu starym położonego nie stanowiącego 


Resztę warunków wolno w Sądzie 


L. 6221. C. k. sąd powiatowy w Sta- 
remmieście ogłasza niniejszem, iż dnia 10 
kwietnia 1875 zmarł w Hołowecku Mikołaj 
Kalinicz z pozostawieniem pisemnego testa- 


Gdy Iwan Kalinicz syn i konieczny 
spadkobierca spadkowcy z życia i z miejsca 


Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 


L. 8599. Dnia 11 maja. 8 czerwca i swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
13 lipca 1880 o godzinie 10 rano odbędzie na tym terminie w miejsce dotychczasowe - 
się publiczsa sprzedaż realności |. k, 311 w go zawiadowcy mary, zastępcy onego i człon- 
Iwkowej wykazem hipoteczuym 311 objętej 
Józefa Piechowicza własnej, na rzecz c. k. 
zakładu kred. włość. we Lwowie velam za- 
spokojemia 800 złr. a względnie 274 złr. 52 


"ków wydziażu wierzycieli inne osoby posia- 
| dające ich zaufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej.* 

c. k. sądu krajowego 

Lwów dnia 7 kwietnia 1880. 


(2571 3—3) Edykt. 

L. 1981. C. k. powiatowy w Kozowie 
czyni wiadomo, że wskutek uchwały e. k. 
Sądu obwodowego w Złoczowie z duia 28. 
Lutego 1880 l. 1388 przymusowa sprzedaż 
realności egzekuta Pawła Szelepy w Budyło- 
wie pod Nr. Rep. 10 nr. d. 69 już oszaco- 
wanej ciała tabularnego nie stanowiącej, na 
zaspokojenie wierzytelności weksłowej Izaka 
Błumenfelda jako prawonabywcy Frimki 
Rechter na zaspokojenie wywalezonej wierzy- 
telności wekslowej 205 zł. a. w. z 6°% od 
dnia 16. Września 1874 po strąceniu zapła- 
conej na to kwoty 19 zł. 80 et. a. w. i na 
zaspokojenie przyznanych kosztów 2 zł. 87 
ct., 9 zł. 67 ct., 8 zł. 87 ct. i 5 zł. 82 et. 
a. w., w terminach: 26. Kwietnia 1880, 26. 
Maja 1880 i 24 Czerwca 1880, każdym razem 
o godzinie 9 przed południem tu w Sądzie 
powiatowym przedsięwziętą będzie. 

Cone wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa tej realności kwota 910 złr. a. w. 
Wadyum w kwocie 91 zł w. a. ma być w 
gotówce do rąk komisyi licytacyjnej złożone. 
Resztę zaś warunków licytacyjnych mogą być 
każdego czasu w zwykłych urzędowych go- 
dzinach w registraturze Sądu powiatowego 
w Kozowie przejrzane. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kozowa 19. Marca 1880. 
(2522 3—3) Edykt. 
~ L. 1995. Wawrzeniec Lasota z Siedlisk 
uchwałą e. k. sądu obwodowego Rzeszow- 
skiego z 18 marca 1880 1. 1743 za marno- 
trawrę uznany został. 

Kuratorem ustanowiono Jana Dudka 
z Siedlisk. 

C. k. sąd powiatowy. 
Tyczyn 31 marca 1880. 
(2409 3—3) Edykt 

L. 697. Dnia 11 maja, 8 czerwca, 6 
lipea 1880 każdym razem o godzinie 10 ra- 
no odbędzie się publiczna sprzedaż realnoś- 
ci pod l. k. 51 w Przyborowiu Tom. II księ- 
gi ingrosacyjnej Przyborowiu na Jana Bol- 
ka intabulowanej na rzecz e. K. Zakładu kred, 
ziemsk. w Krakowie celem zaspokojenia 205 
zł. 86 et. z pn. 

Cena szacunkowa 600 zł. 

Wśdyum 60 zł. Pe. i 

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
przeglądnąć można w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Brzesko dnia 28 lutego 1880. 

—8 Edyk t. 
CEE A Dnia 11. Maja, 8. Czerwca, 
13. Lipca 1880 każdą razą o godzinie 10 
rano odbędzie się publiczna sprzedaż realno- 
ści Ik. 54 w Maszkienicach wykazem hipo- 
tecznym 54 objętej Marcina i Anny Zieliń- 
skich własnej, na rzecz e. k. zakładu kredyt. 
włość. we Lwowie, celem zaspokojenia 119 
zł. 91 ct. 

Cena szaeunkowa 1410 zł. 

Wadyum 141 zł. 

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
przegiądnąć można w registraturze, 

0. k. Sąd powiatowy. 
Brzeskc, dnia 15. Stycznia 1880. 


(2543 3—3) L. 6624. 
Ogłoszenie licytacyi. 

C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia kwoty 80 zł. 10 et. odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności pod Nr. 214 
w Ujsołach do Michała Bednarza należącej, 
dnia 22 kwietnia, dnia 19 maja i dnia 17 
czerwca 1880 każdym razem o godzinie 10 
rano w biurze sędziego powiatowego w Mi- 
lówee. 

Cena wywołania wynosi 250 zł. zeń 
wadyum 25 zł. 

Milówka 9 stycznia 1880. 


(2499 3—3) Fdyk t 

L. 6190. ©. k. sąd powiatowy w Wig- 
niczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 343 zł. w. a. na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego pod l. 11/196 w Rajbrocie po- 
łożonego, dłużnika Jana Kanownika własne- 
go, ciała tabularnego niemającego, a na 700 
zł, oszacowanego, w trzech terminach, a 
mianowicie: dnia 12 maja 1880, dnia 9 
czerwca 1880 i dnia 14 lipca 1880 r. każ- 
dym razem o godzinie 10 rano w tutejszym 
sądzie powiatowym. 

Cena wywołania ustanawia się na 700 
zł. wadgum zaś wynosi 70 zł. a. w. 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
w tusądowej registraturze przejrzeć, lub w 
odpisie poduieść. 
; Wiśnicz dnia 21 stycznia 1880. 


- me < 


Dalsze warunki licyracyjne tudzież akt 
opisania i oeecienia mogą w registraturze * 


(2631 1—3) Obwieszczenie. 


I. 1385. O. k. sąd powiatowy w Dub- Ba Do sprzedania = 


Realność 


czy-sch podaje do wisdomeści, iż celem za- sądowej być przejrzene. rzy ulie Źródlanej ada FE | i jednopiatrowa o dwóch 

płacenia Henrykowi Zachowi kwoty 40 zł. ”  Jazłowie” dnia 30 kwietna 1879. |P i nej ręki do Srzedźni A | muo Ale 

z pn. odbędzie się w dnia 10 maja, w dniu f (1970 L- 3 Bdyktń. | AUTA. ch OE 17. ulica 
rmlanska, 


L. 297. 0. k. sąd powiatowy w Zba- 
rażu wzywa wszystkich, którzyby do wje- 
rzyteluości bspoiecznych 150 rubli sreb, i 


7 czerwca i w dniu 5 lipca 1880, każdora- 
zowo o godzinie 10 z raus w tnt. sądzie 
publiezna sprzedaż realności pod l 29 w 


Bliższa wiadomość u właściciela tamże. 
(2528 2-3) ! (2496 2—6) 


o NR ak M —L2oQmM—M PL ——---->2o2LbQoÓLLL LL 


Niezdowie położonej Józef. Staffs własnej 
Cena wywołania wynosi 500 zł. | 
Wandyam 50 zł 


Bliższe warunki przejrzeć można w re- 


gistraturze sądowej. 
D bczyce d. !5 marca 1880. 
(2607 1—3) E dy k t. 


~ L. 1156. O. k sęd powiatowy w Gli- 
niasach podaje do powszerhuej wiadomości, 


że dla ściągnięcia sumy 190 złr. w. a. zpa. 
przez Jąkóba Wintera przeciwko Danielowi 
Obrębslskiemu wywalczonej przymusowa 
Sprzedaż przez publiczny licytacyę gruntó a 
dłużnika włascych do realności gruntowej |. 
d. 62 w Poluchowie wielkim nsleżących na 
374 w. a. oszacowanych ciał» hipotecznego 
niestanowiących dnia 14 maja, dnie 11 czerw- 
va i 9 lipea 1889 o godzinia 10 przed po- 
łudoiem, w kaneelaryi tegoż sądu odbędzie się. 
C. k. sąd puwiatowy 

Gliniany 28 marca 1880. 
(2551 1—3) Bdykt. 

L. 220. 0. k. sąd powiatowy w Ra- 
Jmuie przeprowadzi w sprawie Dyrekeyi 
zakładu kred. włościańskiego we Lwowie 
przeciw Iwanowi Stopio pto 144 złr. 92 ct 
W. a. Z pn. w dnizch 24 maja, 23 czerwea 
13 sierpnia 1880 zawsze o 10 godzinie ra- 
No egzekucyjną licytacyę gospodarstwa pod 


589 złr. pols. w sianie biernym realnoś i w 
Zbarażu pod I k. 1229 położonej, do F lipa 
i Katsrzyny Romańczuków należącej, wedl- 
Dom VI pzg. 175 n. 1 i 2 on. w przed- 
miocie hipoteki łącznej na rzećz masy Jana, 
Sawickiego zaintabulowznych. względem któ- 
rych to wierzytelności realność w Zbarażu 
pod 1 652 wykaz hip. głowny etsnowi, rosz- 
czenia jakowe wi l, ażeby takowu do I ma - 
ja 1681 tem pewniej do tuteisz*go sądu 
zgłosili, gdyż w przeciwuym razie amorty- 
zacęa i wykreślenie tyeh pretensyi z bipote- 
ki realności i. K. 1229 będą dozwolone, 
Zbaraż 27 stycznia 1680. 
(2628) Ogloszenie. 
1. 6. Komisya hipoteczoa przy e. k. 
sądzie powiatowym w Suawiuie zawiadaniia, 
iż złży w tymze sądziu dnia 20 kwietuia 
1880 do powszechnego przejr enia arkusze 
posiadania 1 inne akta służyć mające do zs- 
lożenia księgi gruntowej dla gminy Skotniki. i 
Zarzuty przeciwko prawdziwości arku. ; 
szów posiadania wnoszone być mogą w są- | 
dzie powiatowym lub przed %tcmisarzem hi- | 
gotecznym na dniu 20 kwietniu 1880, w 
którym dalsze doshodzenia  raiejscowe pros 
„dzić będzie. 
WARE. ET 12 kwietnia 1880. | 
(2630) ©glioszenie. L. 16. | 
| 
| 
j] 


l. 170 w Skołoszowie p'łożenego nie sta- Komizya hipoteczna zawiadamia, Że roz- s j 
nowiącego hipoteki dłużniks własnego. puczyns dochodzenia miejscowe celem zało- p AŻ po e) ad ic 3. 
Cena wywołania 500 złr. żenia ksiąg hipoteczagch w gminie Jelenin Z „szy A Lwo" prika L. * 
Wadyum 50 złr. dnia 17 b. m. a w gminie Babicach dnia m<P" „aj u Lut 
Resztę warunków wolno w sądzie przej-$22 p. m. , i i j 
rzeć. Chrzarów dnia 10 kwietuia 1880. | i 
Radymno dnia 6 marca 1880 (2571) Gbwieszewenia. | 


(2616 1135 Edykt. 

L. 17044. Sokalski e. k. sąd powiało - 
wy wyznaczył w celu wydobycia wierzytel- 
nośsi Dmytra Kozaka w ilości 118 złr. w. a, 
przymusowy jawny przetarg należącej do 
dłużnika Andrucha Kuzmy realności pod |. 
k. 5 w Chorobrowie położouej ciała hipote- 
cznego n.ertanowiącej na dziu 10 maja j 8 
czerwca 1840 zawsze od godziuy 10 przed 
południem w gmachu sądowym W pierw- 
szym i drugim terminie nibyć można real- 
ność ię tylk» za cenę wyjszą lubne niższa 
od ceny szacunkowej, w trzecim zać nawet 
poniżej cewy tej. 

|  Rasztę warunków, tudzież protokoły c- 
pisania i ocenienia realności tej przejrzeć 
można w registraturze sądu tegoż. 

Poręczue wyn:si 32 zh. w. a. 

Sokal duia 15 stycznis 1880 
(2568 1—3) Kody Ku. 

L. 1076. C. k. sąd powiatowy w Dobro 
milu cgłasza, Że na zaspokojenie wieszytelno- 
Ści zakładu kred  włościsńskiemu przeciw 
Aunie i Tymkowi Sta:zko w kwocie 73 zł. 9 
ct. w dmach 14go maja, ligo ezers es 
1 lógo Dpes 1850 reku publiczna sprzedaz 
realności pod |. 41 w Arłumewie położo- 


y 
ki 


L. 2904. Arkusz posiadania dla gmi- 
ny katastralnej „Bełzec* z dotyczącemi akta- 
mi, składa się W sądzie tutejszym do przej- 
rzenia. 1 r. 

Zarzuty przeciw grawdziwuści tychż. 
m gą być WvOSZ He W sądzie tutejcsz=m dh 
dois 28 kwietnia 1880, w którym sweutual 
nie d.ł ze rczprawy przeprowadzone będą 

C k. miej. deleg sąd powiatowy. 

Złoczów duia 8 kwietnia 1880. 
(2539 3—3) kdykt. 

L 2701. C. k. sąd obwodowy w Tar 
nopolu pedaja do wiedomości, ża w e-h 
ś<iąpnięcia %y walezonej sumy 200 zł. w. e. 
z pu. ua rzecz Marjem Biawat odbędzie się 
dni» 16 kwietnia, 30 kwietnia i 21 maja 
1880 o godź. 9t-j przed południem w zabu- 
dowaniu sądu w bórze Nr. 6 publiczne 
sprzed»ź realności Nr. 167 w Tarnopolu 
ałssność Sz:ji Wassermana s'znawiącej. 

Cene wywołania, pomżej której powyż- 
sza reali ość tylko pa B.im terwinie licyta- 
CIJRYM sprzedana być meże, stenowi Cers 
SZ-cunvo+a 672 zł. w. a. 

Wadyum 67 zł 20 kr. w. a. 

Bliższe warnuki przejrzene być mogi 
w registraturze. Dla wierzycieli, którzyb: 


PODGOOOOOOOCOGOC+206 
C. k. uprzyw. kolej Arcyksięcia Albrechta. 


czenie; 


Niniejszem zawiadamia się P. T, panów akcyonaryuszów e. k. 
uprzyw. kolei Areyksięcia Albrechta, iż 


piąte zwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


odbędzie się w sobotę dmia 15 maja ISSO o 10 godzinie 
przedpołudniem w Wiedniu w sali wykładów klubu austr. urzędni- 
ków kolejowych (gmach Towarzystwa muzyczngo) I ulica Canova 4. 


Obwiesz 


nej ksżdym razem o godz. 10 rago w ken dopiero po 20tym pzździernika 876 prawi 
celaryi tulejsztgo Bądu z ceng wywołania | zestawu do realności Nr. 167 w Taruopelu 
300 złr. a zakładem 30 złr. przeprowadzo- |uzyskeli, i kiórymky nehwała  licytseyini. Porządek dzienny: 


ną będzie. Tylko na trzecim terminie nastą- 
pi sprzedaż poniżej ceny szacunkowej. Na- 
bywea obowiązazym będzie połowę ceny 
kupna zaraz po licytacy: złożyć. 
Resztę warunków wolno w ts. regisira- 
turze przegiądnąć; kuratorem wierzycieli usta- 
nowieno Antoniego Richters z Dobromiła. 
Dobromił dnia 18lutego 1880. 
(2567 1—8)  Kdykt 
L. 1075. C. k. Sąd powistowy w D~- 
bromilu ogłasza, Że na zaspokojenie Wierzy- 
telności Zakładu kred. włość. przeciw Pio- 
trowi Chmiel ekiemu w kwocie 200 zir. W 
dniach 14 maja, 11 czerwca i 16 lipca 1550 
publiczna sprzedaż realności pod l. 42, 101/44w 
Pietuicach położnej każdym razem o go 
dzinie 10 rano w kancel»ryi tutejszego sądu 
z ceną wywełazia 350 zł. azakładem 35 zł. 
przeprowadzoną będzie. 
Tylu ma trzecim terminie 
sprzedaż poniżej ceny SZacunkowej. 
-_ Nabywes o©bosiązanym będzie połowę 
ceny kupwa zuraz po beyta-yi złożyć. 
Resztę w.runków wolno w ts. registra- 
turze przeglądnąć, kuratorem wierzycieli U 
tanowiono Antoniego Richt:ra z Dobromila 
Dobromil dnia 18 lutego 1880. 
(2625 173) Edyk 1 
L. 7624. O. b. sad powiatowy w Jazłow 
cu podaja do wiadomości, iż celem 2a5po89- 
jenia tretepsyi e. k. uprz Zakładu kredytu- 
wego włościański-go przeciw Wojikowi Cy 
gańczuk w ilości 93 uł. 76 et. w. a. Z pr 
przedsięweźmie w tczech termipach t j- Ds 
dniu 14 maja, 15 czerwca i 16 lipca 1880 
każdym raezm © 9 godzinie rano pizymuso” 
wą sprzedaż w drodze publieznej licyt:eji 
realności dłużnika Wojtka Cygańczuk pot 
Nr. kons 80 R. N. 27. w Dul bach skła: 
dającą się Z chałupy jednego budynku g0s 
podarczego i 3 morg. 818 kw. sąż. grunt» 
Cena wywołania wynosi 400 zł. * 10 
pre. wadyum 40 zł. w. a 


nsstąpi 


f 
| 
1 


lub następue uchwały w czas lub weale do- 
ręczone być mie racgły, ustanawia się kura 
tera w osobie p. wdw. Dr. Steruklara z 7a- 
*tep-twem p, adw. Dr. Axsirsda 

Tarnopol dnia 25 mtego 1880. 


Doniesienia pry watne. 


E maa A A 


Woźniakowski 


inżynier, konces. budowniczy 
i taksator sądowy; 


zawiadamia niniejszem, iż z dniem igo 
kwietnia 1850 zwinął swą czynność we 
Lwowie i stale zamieszkał w Tarso- 
polu, w domn Wgo. Pana L. 
Garfeina w Rynku. 
Przyjmuje do wykonania wszelkie ro- 
boty w zakres budownictwa wchodzące, 
iako to: murarskie, kumieniar= 
skie, ciesiciskie itp. 
Podejmuje się wypracowania 
jektów, planów i kosztorysów. jako też 


kierownictwa wszelkich budowli. 
Na prowinyi przyjmuje budowę bu- 


pro- 


dynków gospodarskich. wodnych młynów, 
tartaków, szluz bndowę gorzelni i bro 
warów, oraz wskonywa czynności tech- 
niczne jako to: pomiaru, parcelacyi grun: 
tów i lasów 

Zamówienia przyjmuje w swem biu- 
rze pod wyż podanym udresem. 


Tarnopol | kwietnia 1580. 
(2397 2 2) 


DoaaaaaadnanaanaaaaiI 


Sawan Rady zawiadowczej z czynności i przedłożenie bilansu 
za rok 1879 niemniej też udzielenie absolutoryum. - 

Sprawozdanie wydziału rewizyjnego ze sprawdzenia rachunków za 
rok ubiegły. r. któ ; 
Wniosek i uchwała co do użycia kwoty, która z subweneyi gwaran- 
cyjnej państwa dla akcyi pozostaje. i ? : 
Wniosek i uchwała co do wyuagrodzenia rady zawiadowczej. 


Uzupełnienie rady zawiadowczej. | | 
Wybór 3 rewizorów i 3 zastępców do sprawdzenia rachunków To- 


warzystwa za rok bieżący. : my e : 
Uprawnieni do głosowania b. t. panwico akeyvonarvusze, którzy życzą sobie 
wziąć udział w walnem zgrowtdzenin, zechcą w myśl $. 34 statutów zło- 

żyć swoje akcye najdalej do maja b. r. " 
w Wiedniu w kasie centralnej c. k. uprz. koleji Arcyks. Albrechta I u- 


liea Canova 3. «= e . 
w Frankfurcie nad Menem w niemieckim banku zwiazkowym (deutsche 


Vereinsbank) lub też u pp. Erlanger i Syncwie. | 

Przy złożeniu akcyi należy sporządzić dwie w liczbowym porządku u- 
łożone konsygnacye, które składający własnoręcznie ma podpisać. Jeden e- 
gzemplarz konsygnacyj, zaopatrzonych potwierdzeniem odbioru, otrzyma skłą- 
dający a po odbyciu walnego zgromadzenia będą akeve tylko za zwrotem 
tych konsygnacyj wydane. 

Zwraca się uwagę p. t. panów akcronsryuszów, iż wedle $. 35 statu- 
tów każde 25 akcyj do jednego głosu upoważniają, dalej iż żaden akcyona- 
ryusz nie może przyjąć więcej jak jedno pełnomocnictwo i że pełnomocnik 
sam też do głosowania uprawnionym być musi. Pełnomocnictwo należy 0- 
kazać najpóźniej dwa dni przed dniem walnego zgromadzenia w zarządzie 
centralnym Towarzystwa w Wiedniu I ulica Canova 5. e 

Zastępstwo osób nie własnowolnych jakoteż osób moralnych przysłuża 
tylko prawem lub na mocy statutów ustanowionym zastępcom, kobiety zaś 
zastępują pełnomocnicy, którzy nie muszą być akcyonaryuszami. i 

Wiedeń dnia 3 kwietnia 1880. 


ee zawiadowcza. 


SOV 4 R 


(Przedruk sie nie opłaca.) (2723 2—?) 


10 
aE- 68 ŚW IER RCIEGMWWIWIA z PZF arzad pomologiezny w Iita= 
e Y ARE" Nie powierzchowna tylko sunien- | Wea Lność | AAC tynie poczta Brzeżany 
lID: Karcz sprzedaje: 


j | nio i radykalnie przeprowadzona kuracya ehiou | J 9 | 
f | rób sifiliitycznych, jest jedyna rękojnią uchy- | 15 minut od miasteczka rowiatowego położona, 
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. Jæ- | składająca się z 74 m. przeszło roli, 1} m. 325 b i 
wudniący się od kilkunastu lat | kową zapewnia na podstawie ścisłych badań i licznych A F pa i A ANN 196 3 Aa 0 a Fak | ruszek 
g Ini dykal leczeni doświadczeń swej piętnasteletniej praktyki Š$pecya |) 6.0005 07 „mooi 

petyalnie radykalnem leczeniem lista do chorób sifilifycznych i skórnych, koło domu i w stawisku, ma obszerny dom 2 £ 
chorób skórnych z zakażenia prkt lekarz medycyvy, chirurgii i akuszeryi mieszkalny, stodołę, szopę, stajnię, wozownięą najsziachetniejszych oraz 2:6 
krwi powstałych i wzzmacaianiena | 


sił, skutkiem madażycia osiabioc 
mych, 


Je Ma RU ETI H WIE drewntnię, karmniki, piwnicę. młyn wodny na renglłot po cenie 50O zir. w. a. 
ie przy, uli | m gi soa 1873 4 a nowo polowa tychże 30 złr. w. a. 
pierwsze piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje od 9tej do | poPudowane, jes ego czasu do nabycia, — IOO sztuk 2Z-letn. drzewek 


; : J Ę lszej przed, od 2giej do 5tej po południu. $ d m. A= 0x 
(TAA w mieszkaniu DZY ulicy Wałowej l 3 en wrzody, e RAT wszelkiego rodzaju, Bliższa wiadomość HW” $, poste restante | kasztanowych 18 zir. 
od godz. S-10 i 2-4. zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i kobiet, stry- | Lwów. (2425 8—4) (2527 2 3% 


ktury, zgubne skutki saznogwałtu. jak osłabienia 


(Także listownie przy ścisłej dyskrecyt). REŻ 2 i m a E = > 
rwowe, itnmpotencye nasleniot0Ki, Inalinacye m” m a p 7 mg „7<4 74 RZ". sYa m 7 z nv zana a T a WY 
; Y CXA X X XA XXAXXXXAXX z 


Jego „Poradnik* w powyższych 
słabośojach (drugie wydanie) można na- padki niepłodności — leczy bez bolu gruntownie i 


Po 20 ok a o anam "3390 6-7 NOE RER; 4 A 2 0 Kto sobie Życzy nakyć piękne i tanie Ę 
() 


ROT wami > oban w aheem aps => Bold) 2 APEL US%ZE ę 
„|| Józef Padewski JIG fin wa i 2o i 
| | UIGOYE | OKOTE 


do suchot i t. d., tudzież blađaczke i niektóre wy- m tamme z Nesa as 


| 
Ek przy ulicy Sobieskiego (nowa) liez. 12 
i 


nione medalami zasługi, mianowicie: 


PILIPTON 


włosom siwym i wypłowiałym pe kilkakrotnem 
użyciu przywraca piękny, naturalny kolor. — 
Pilipton., nie farbuje, lecz tylko odmładza 
włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę. 

Cena flakonu 1 zł. 50 et. 


WALENTIN 


Srodki Ra włosy we Lwowie, Bynek 1. 13 ) 
i męskie fi 


wypróbowanej dobroci, zyskały powszechne u- poleca spi ( | X 
HERBATKI; dms E l 


znamie i zostały na wystawach odi ZeZegóľ= 
m. pisz 
| | jakoteż dla panienek i chłopczyków f 
niechaj się potrudzi de fabrycznego składu 


kl Sou Assam : „ch zł. 1.20 4 
aj; a Sonch ków botach a 18 Ę B. ET E G E S ©U M E R A RT g Meri g 


najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu ij, kl. now“ - . .  Przyjnują się także stare kapelusze do odnawiania i przerabiania, a zlecenia z prowineyi 
dwóch Roa nja cebulki ŻA „ja kl. „Albertó uskuteczniają się za pobraniem prędko i rzetelnie. [| 
wzmacnia i do wytwarzania i porostn włosów Najlepszy ME Odbiorcy w zmacznej ilości otrzymują odpowiedni rabat. 

pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione A ? 


p 


(2371 3—6) e) 
y p” =s we T a anta 
JO EAT "IE KEK DE S KIE E JE E A AN 


a działaniem tego środka pokrywają się pięk- JAMA! (1445 13-2) t 


CATA: z a ma o A M 


po leca 
we iwowie, Rynek I. 13 


nym włosem. 
|| Cały flakon 3 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 et. 


H UNIWERSALNY PŁYN 
a przeciw Xłupieży. 

Łupież jest objawem chorobliwego stann 
skóry, a lekceważenie tej słabości sprowadza 
wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn 
jest tak znakomitym środkiem, że jeden fiakon 
wystarcza na całkowite usunięcie łupieżu i ko- 
sztuje tylko 1 zł. 


Woda ateńska 
używa się do zmywania głowy i włosów, od- 
znacza się przyjemnym i dłngotrwałym zapa- 
chem, utrzymuje czystość skóry, włosom nada- 
je elastyczność, i piękny połysk. Cena 80 et. 


NIGRETINA. 


Po długiem doświadczeniu udało się mi wy- 
naleźć wyborny środek do natychmiastowego 
farbowania włosów na trwały i piekny kolor 
czarny lnb ciemny, jest on zupełuie uieszko- 
dliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. 

Cena 1 zł. 
BRYLANTYNA, służy do pomadowania 
brody, nadaje włosom miękkość i połysk, a 


Jednym z głównych warunków piękności jest płeć. Nawet mneej fo- 
remna twarz może nas zachwycić, jeżeli znajdziemy płeć bez zarzutu. 
Ale także najregularniejsza piękność dopiero wtedy zasłuży sobie na 
pochwałę, jeżeli będzie czystą, lśniącą, i mł dzieńczo świeżej płci Licz- | 
na ilość pań nie może mieć pretensyi do piękności, jeżeli płeć «© 


Józef Padewski. 


| nie podtrzymuje Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do późnej sta- 
rości zapewnić. należy używać, przez wielu znakomitych mężów, a to Œ | 
prof Pyefluch w Lontynie, prof. Raspi, dr. Jüngera, dr. Rudnitza $$ 
polecony, od 14 lat z nadzwyczajnym skutkiem przez tysiące używa- ję 
ny balsam brzozowy Lemgłela. Ten ulubiony kosmetyk 
uzdrawia w skutek szkodliwego bielidła, namiejętności, lub z powodu 

"À innych przyczyn zbrzyd'ą płeć, a nawet w skutek ospy oszpeconą twarz przywraca 

do zupełnej gładkości, Czyni zwiędłą i zeschłą skórę znowu świeżą i gładką i nadaje 

jej przyjemny koloryt, ns eo głównie starsze panie i panowie uwagę zwracają. Ze op: | 
rócz dr. „Lengiela bulsan brzozoweyo- tie ma- lepszego i-niezawodniejszego śr dka na 

upi kszenie i konserwewanie twarzy, s'wierdzili ci, którzy takowego używali. Cena dzba- 
uszka | złr. 50 et — We | wowie do nabycia w apt. Zygm Ruckera. (2621 1—3) 


Przy równej dobroci tańszy 
od wszystkich innych uży- 
wanych CEMERTÓW | 


przytem włosów nie stłuszeza. Cena 5) et. 

Dlecjek taninowy, przeciw wypadaniu 4 i 

włosów. - Cena 50 et à bac + zacz kz E ea i ra M a mi. abo zołkiz 
JTE ITAA A AAN SV O OO OOTOLO WW. 


Pomada chinowa rajprzedniej- 
Sza, wzmacnia włosy utrwala barwę i zapo- 
biega tworzeniu się łnpieżu. Cena č0 ct. 
Pomada litewska, odznacza się bardzo 
przyjemnym zapachem. Cena 50 et. 

Nabyć można w aptekach: w Krakowie u 
P. Dylskiego; w Stanisławowie u P. Stechera, 
w Tarnopolu u P. Jamrngiewicza. 


Pierwszy zakład 


chemiezno kosmetyczny i kumysowy 


J. Ihnatowicza 


magistra farmacyi 

i zaprzysięgłego chemika sądowego, we Lwowie 
nl. Kopernika 1. 3. 

(662 11 -?) 


fasiona gospodarskie 


Koniczyny, Lucerny, Tymotki i inne Trawy, 
Buraki pastewne it. p. 


poleca pod gwarancyą za świeżość tychże 


Wilhelm Adam we Lwowie 


æ- Cemniki na żudanie bezpłatnie. 


e 
JANA SCHU 


DIş 


W r. 1878 i 1879 użyty do 3 
budowy gmachu sejmowego 6 
i kanażów miejskich. 
(2211 6—6) 
1 


w 


WISI z r e FAA 2 Ry ZZ > 3 


SŁABOŚCI PIERSIOWE 


(SYROP Z PODFOSFORENU WAPRAŃ 


Spadkobiercy karasińskich kopalń bursztynu mają zaszczyt 
niniejszem zawiadomić swoich P. T. odbior'ów, że wskutek od- 
krytych w swych kopalniach obfitych pokładów bursztynu mogą 
ceny stosownie do wielkości aż do 80 pre. zniżyć. 


m 
S fe Hi EN A Przez to bajeczne zniżenie cen spodziewają się oni. że uza- 
R i PP. GREMAULT t Cie, Aptolarzy w Paryżu. sadnioną. lecz bezwartościowemi i zdrowiu szkodliwemi imitacya- 
T 8, ulica Vivienne. mi, nad zwichniętą sławę naturalnego bursztynu utrzymają 
| Ś nwszewńre użycie. Loty on ka le, chrypki Á F 
+ Od 1857 r. preparat ten wszedł w powsza'hre użycie. Leczy on katary, kaszle, chrypki 
w diugoletnie. koklusz, zapalenie gardla | showego (broachites) ale szczególniej Ceny Z gwarantowanego 
g pomyślne shed dat Ac urytŁy mska y $ piet px hr išle) Î Na EC) za 
suchotom, Pod dzitlaniem jega usta c kassel zajuporczywszy i potnienie nocne, a chorzy b t t || 
ka pos racajy do pożądanego zdrowia itaszy, Lekarze przypisują często Pastylki ze é 6 
w op E oo EEIE E AE asa rr Oran r uUrsztynu naturalnego 
idzie O pry KRÓW apa dł AA "PRE Ae Ki 
k ia licznych falsze i nasladownicetwa, żądać aby stempel rządo n- . 
adi Eora BiśbiaGkiego aaióSOWPIA dO. DRAWA 2 26 Listopada ST, a jm p A wyrabianych cygarniczek 
i podpis GRIMAULT et COMP, znajdowały się na jednej etykiecie, y. i $ h 
Dostać można w głównych aptekach w POLSCE I w AUSTRYI. mocnych, w eleganckich szkatutkach. 
Ro EE — (jC > 5 T ctm. dług. dawniej złr, ia — teraz tylko złr. kz 
RAM AE or AEA a AT AA N. Aina» m 6 — " U ' ez 
Dostać można we Lwowie w aptekach Pp. Mikolascha, Rackera i Boisera. TIE T E p R Ja a JT: pa 
=. „sM an E OZNA E RDA p : UJ " n n 12 n p " 
4 M = IV. 8 " U " n 10 — n n " 250 
Wa fla 5 S 8 : I w. A= 
WODA GORZKA KE T a "ATV A> sj dy AA 
Qygarniczki do papierosów cienkie. 
i naturalna Je 19 ctm. dług. dawniej zdr 15— traz tylko złe 8 
g p " " " n = K h n n 
trzymająca prym pomiędzy wszysikiemi wodami gorzkiemi, zawiera o 170 gr. stałych i sku- = 9 n $ ~ » Aig e "PUE S Ap 
te-znych części więcej jak Hunyady János, a o 260 gr. więcej jak Pülna i Fricdrichshall. Ar A AU » » n GL n Pr r; 
: P S.A y . za ï . - U t m " 4 r n n ” d , 
M rot, GORZKĄ VICTORIA aprobowałem i uznaję jej wa zł i szczególnie pewną Powyższe ceny obowiązują vas tylko przez cztery. tygodnie 
ziała.ność. — (es rzecz. tajny radca, profesor uniwersytetu w > od publikucyi niniejszego ogłoszenia, zatrzymując sobie możność 
Wod RÓ anka Pe dossniórska, Galo iz dp af l wać dE (yeh api 
PR PSSOTZAĄ OE T aana 7 aa © 45 WODY a a iS T Zamówienia prosimy wysyłać do naszych reprezentantów. 


części stałych i skutecznych i nchodzi ta woda teraz słusznie jako majbardziej esencyonalna ze 
wszystkich znanych wód gorzkich. N. Milicer, magister chemii w Warszswie. 

„ Następnie zbadana przez profesora Roscos w Manchester, profesora Ulex z Hamb"rga. profesora Ballo 
w Budapeszcie. Oceniona i polecona przez profesora Dueheka, Auspitza, radee sanitarńć„o Usera, Lorinsera 
w Wiedniu, profesora Oetingera, Dra Warszhauera w Rkrakowie, profesora Feigla, dyrektora szpitala 
D'a Głowackiego, Dra Widmanna we Lwowie, Dra Krizego, Dra Zaleskiego, Dra Kobylańskiego, Dra 
Kinderfreunda, Dra kureyusza w Warszawie itd itd 


W. HENN, w Wiedniu, 


X. B. Dampfgasse, Wr. 11. „A 
Meg” Wyselkę uskuteczniam, < radesłeniem go” * iub y kę 


m Najle szy i najwięcej uznany środek we wszelkich chorobach żołądkowych i kiszkowych, uderzeniach zaliczeniem, 32 1- f e 
krwi wskutek siedzącego sposobu życia itd., przeciw chorobom cery, piegom, wyrautom i gruezołom. Naturalnej wielkości Nu |» wielkość 10 
Na składzie we wszystkich aptekach i handlach wód mineralnych. 10 entm. dług. cygar- cnb fing. cygarnicz- 

W inżeresie publiczności uprasza się zażądać wyrażmie „Victoria woda gorzka”. (155% 5—15) niezki na cygara. : na papierosy. 
a a a a O m, O E ŘŘĚ O aa 


l Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego l. 12, dom Wernera 


